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5,8,11 - szczęśliwymi 
liczbami w „Mini-Lotku”

NOWEJ 
HUTY

UCZEŃ szkoły podstawowej Mariusz IRECZKO z <** Bo
haterów Września losuje — w towarzystwie spikera K8 
Hutnik Włodzimierza HUKA — pierwszą liczbę... (szczegóły 
na str. 51.

Fdt. MAREK DĘBICKI

NR 32 (1685) 25 sierpnia 1989 r. Cena 70 zł Zarządzenia dyrektora na cenzurowym

Za trzy miesiące — pierwszy nowy elektrofiltr!

Sprawność
procent

O (KTĄŻ.ŁIWOSCI kombinatu, jego niszczycielskim wpływie 
na przyrodę, stan zabytków i zdrowie mieszkańców Krakowa 
pisaliśmy już w minionych latach nieraz... Pisaliśmy też o kro
kach. które dyrekcja huty podejmowała dla zmodernizowania 
kombinatu. Oprócz wielu ogromnych, związanych z tym przed
sięwzięć (budowa nowel taśmy spiekalniczej, modernizacja wal
cowni gorącej, budowa baterii wielkokomorówej z suchym ga
szeniem koksu) najbardziej istotne w opinii krakowian jest za
instalowanie sprawnych, nowoczesnych elektrofiltrów na komi
nach huty, wysilających do atmosfery dziesiątki . tysięcy tom 
pyłów rocznie. Zainteresowanie tym problemem przeciętnych 
obywateli Krakowa jest dużo większe niż zainteresowanie spra
wami składowania żużla, choć j na tym polu robi się wiele 
dla ekologii...

Potrzebę wymiany elcktro- 
fi’tröw Siłowni, bedacei w hu- 
c'e iednrm z poważniejszych 
źródeł zanieczyszczeń.’ u- 
wzeledniono w Dianie moder
nizacji kombinatu w latach 
198:’—83. Zgodność co do ko
nieczności nodiecia tvch dzia- 
łań ani dobra wola dyrekcji 
hutv. władz miasta i presja o

pinii publiczne! nie stana.wiły . 
jednak gwarancji szybkiego u- 
poranla się z tym przedsię
wzięciem. Pracy Siłowni nie 
można brio przerwać, cała in
westycja musiala być prowa
dzona na tzw. ..żywym orga
nizmie"...

Mozolne budowanie rozpo
częto od... burzenia stareeo 

komina. Szukanie wykonawcy 
i sposobu realizacji tego za
dania trwało kilka lat. Po od
rzuceniu Paru propozycji o- 
pieraiacych sie na zasadzie 
wysadzenia komina w powie
trze (D przyjęto oferte pew
nej spółki z Krotoszyna, któ
rej sposób okazał sie rewela
cyjnie nrostv: odcinane cd có
ry fragmenty komina wrzuca
no do jego wnętrza!

Rzecz jasna niewylaczanie 
Siłowni i utrzymanie produk
cji hutv wymacało wcześniej 
podłączenia kotłów dn nowegd 
komina... Dwukrotnie wyższy 
od starego — stoi on iuź od 
trzech lat i... rozrzuca nvlv w 
promieniu większym niż dzia
ło sie to dawniej. Połączenia 
co z kotłami dokonano dzięki 
zfoudowaniu prowizorycznych 
kanałów spalin. Faktycznie 
dopiero wtedy przystąpiono do 
bulenia starego komina...

Wymianę elektrofiltrów (ma
ło sprawnych starych syste
mów odnylaiacrch) rozpoczę
to od kotła nr. 7. Po dwudzie
stu przeszło latach eksploata
cji nie gwarantował on tuż 
dotrzymania koniecznych pa
ra metrów, z drugie! iednak 
s*'-onv  nie można było pozwo
lić sobie na • wyłączenie kotła 
tteeo czv innego) z powedu
(CIĄG DALSZY NA STR 3)

Czy partia ma
decydować o 
przydziale mieszkań?

W PONIEDZIAŁEK, 21 brn.. dyrektor naczelny KM HiL. po
seł na Sejm Bolesław Szkutnik spotkał sie z aktywem partyj
nym kombinatu Sprawą, która zdominowała to spotkanie, a 
jednocześnie ściśle wynikała z rozwinięcia tematu obecnej roli 
paTtri w kraiu ! w zakładzie pracy, była różnorodność ocen 
dwu niedawnych zarządzeń dyrektora. Pierwsze (z 7 lipca br.) 
dotyczyło jednoosobowego kierownictwa, szczególnie sposobu 
konsultowania decyzji przez kierownictwa zakładów, a drugie 
(z 27 lioca br.) sprowadzało sie do wyłączenia przedstawicieli 
PZPR (i ZSMP) z udziału w komisjach mieszkaniowych.

Obecni na sali sekretarze 
komitetów zakładowych wy-, 
rażali — w imieniu członków 
organizacji — przeważnie głę
bokie Oburzenie. a zarazem 
niezrozumienie ooWódów de- 
cvzií dyrektora. — Jeżeli dy
rektor naczelny został noslem 
dzięki rekomendacji PZPR, to 
powinien wobec tej partii być 
lojalny — padały glosy z sali. 
— Jeżeli akurat tendencia do 
takiego załatwienia spraw iest 

powszechna I słuszna w ca
łym kraju, to w hucie iest ta 
akurat niesprawiedliwe — do
dawali inni. Jako dowód teł 
niesprawiedliwości wymienia
li zasługi partii w urucha
mianiu budownictwa zakłado
wego w hucie i... przeciwna 
wrecz stanowisko ..Solidarno^ 
ści” sorzed 8 lat. kiedy to iel 
działacze uznali za stosowne
(CIĄG DALSZY NA STR. ?)

Śladem naszych
interwencji i

Po opublikowaniu w 29 
nrze „GNH" artykułu ot. 
..BEZPŁATNA" OPIEKA LE
KARSKA otrzymaliśmy od 
kierownika Działu Diagnosty
ki PZOZ przy KM HiL doc.

f I Bezpłatna" or
dra hab. Marka Stępniewskie
go wyjaśnienie. Zamiewzcza- 
my je w całości, dziękując za 
szybką reakcję na notatkę w 
prasie:

•„Przez około tydzień obowią
zywał w naszych Pracowniach 
limit 40 badań ogólnych mo
czu dla potrzeb Centralnej 
Przychodni Specjalistycznej i 
w części nieczynnych w tym 
czasie laboratoriów w Przy-*  
chodniach Przyzakładowych. 

Ograniczenie to było niezbęd
ne z uwagi na bardzo trud
na sytuację kadrową w tym 
czasie. Powtarza się to zresz
tą prawie co roku w tym o- 
kresie. Uprzedzając zarzuty o 
nieprawidłowe planowanie ur
lopów wyjaśniam,. ie najdos
konalsze plany zawsze były 
(także w tym roku) kompliko
wane licznymi zwolnieniami 
chorobowymi personelu.

l

Pozwolę sobie zaznaczyć, że 
częściowe limitowanie badań 
przez kilka dni wakacyjnych 
służyło zapewnieniu istotnych, 
potrzeb analitycznych Kliniki 
Chorób Zawodowych i Oddzia
łu Chirurgicznego P7.OZ-U, 
dla których badania muszą 
być zawsze dostępne w każ
dych wymaganych ilościach — 
i są. Drugim powodem ogra-.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8l

PO REJESTRACJI „Soli
darności” Lech Wałęsa 
powiedział: „«Solidarnoś

ci» i jej członkom działać 
przyjdzie w warunkach trud-. 
niejszych niż przed 7 laty.,-. 
Trzeba jedni k podjąć wysiłek 
reformy gospodarczej i zniiaiy 
politycznych, trzeba przeła
mać niewiarę i apatię i ucze
stniczyć we wszystkim, co 
można zrobić dla Polski i Po
laków”. Jak w tej sytuacji, 
gdy wydarzenia polityczne w 
kraju -zdominowały działalność 
związku zawodowego, wyglą
da obraz „Solidarności” w 
zakładzie pracy? Na ten temat 
rozmawiamy z wiceprzewod
niczącym KRH w KM HiL 
Władysławem KIELIANEM.

— Zgodzi się Pan chyba, 
że dzisiaj nie obserwuje s’.ę 
w za kładach pracy tak ma
sowego wstępowania do 
„Solidarności” jak to było 8 
lat temu... Liczebność „So
lidarności” wynosi, jak się 
oblicza, około 2,7 min człon
ków, gdy w r. 1981 było ich

- Jesteśmy „zabiegani“...
Rozmowa z wiceprzewodniczącym 

KRH KM HiL „Solidarność” 
i Władysławem KIELIANEM

10 tulu. Jak kształtują się 
te proporcje w kombinacie?
— Nie mogę tego okreś

lić dokładnie, co do jednej o- 
śoby, bo ciągle się to zmie
nia. Jest nas tu, w kombina
cie. ponad 9 tys., a łącznie z 
ZPH — 10 tys. Nie ma już w 
hucie zakładu, gdzie by nie 
powstały komórki „Solidar
ności”, ale są też takie, któ
re liczii zaledwie po 30 osób. 
Najliczniejsze działają w wal
cowniach: Blach karoseryj- 
nych, Zimnej, w Zakładzie 
Ticauspoctu Kniejowego i ZW. 
Jest też duża grupa pra
cowników niby -popiera jących 
„Solidarność", lecz nadal u

ważających. że jeszcze nie 
czas, by. się do niej zapisy
wać. W końcu 1931 roku nasz 
związek liczył w KM HiL 12 
tys. członków. A i my dzisiaj 
obcięlibyśmy pozyskiwać łych, 
którzy byliby dobrymi człon
kami...

— ...?
— Nie chcemy tylko ilości 

bez patrzenia na jakość. Ktoś, 
kto się do „Solidarności” za
pisuje. powinien brać w ży
ciu związku czynny udział, « 
nie przyglądać mu się z bo
ku...

Gross ludzi nie może pogo
dzić się z tym, że „Solidar- 
(CIĄG DALSZY NA STR. R



TYDZIEŃ
• (vk) PRODUKCJA. W sobotę

19 bm., dyrektor naczelny ogłosi!
..stan klęski produkcyjnej” w kom
binacie. Do 22 bm. plan wykona
no jedynie w takich asortymen- 
ta-h, jak: aglomerat s 8-1 (109
proc.) żużel kawałkowy <100 procj, 
ol.ncba karocery>M (100 proc.) i e- 
nergia elektryczna (107). • Pozosta
łe wyniki.: koks — 10, surówka — 
93. stal rnartenowska — 83, stal 
konwertorowa 93, walcownia gorą
ca — »3, Slabing — 96, kęsy — 
91, kęsiska — 92, profile — 92, 
drut — 95, blacha czarna zimno
walcowana — 92 proc. Powodem 
tej sytuacji są braki kadrowe o- 
raz niedobory surówki..
• REMONTY: Trwają prace re

montowe W Stalowni MaHenow- 
akiej. Nie pracują piece nr 5, 6 
i 7. Temu ostatniemu mimo prób 
nie udało się przedłużyć kampanii 
remontowej: stare urządzenia ma
ją swój określony, krótki na ogół 
żywot. Trwa też remont konwer
tora nr Ł
• ZATRUDNIENIE: W ciągu 20 

dni sierpnia przyjęto do huty 177 
nowych pracowników. W dalszym 
ciągu, mimo ogłoszonych wysoko
ści przeszeregowań. Wielu pracow
ników składa wypowiedzenia. Do
20 bm. uczyniło to 351 osób.

OGŁOSZENIE
KOMBINAT METALUR

GICZNY Huta im. Lenina u- 
tnożliwia nieodpłatnie nabycie 
przez rolników siarczanu amo
nu — nawozu sztucznego 
szczególnie przydatnego przy 
uprawie ziemniaków.

Informacji w tej sprawie 
udziela Dział Zbytu Zakładu 
Koksochemicznego, telefon 
44-71-41 lub przez centralę: 
44-95-00, 44-46-66: wewn.
40-34.

Informację- tę podał zast. 
dyrektora handlowego huty 
inż. Edward Strojniak.

Kol. STANISŁAWOWI 
SZELEZN1KOWI 

wyrazy głębokiego współ
czucia i żalu w związku ze 
śmiercią Syna Andrzeja 
składają

KOŁE2ANKI
I KOLEDZY z EM

Mgr. inż.
WŁODZIMIERZOWI 
PIEŃKOWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu , śmierci 
Matki składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
z PIONU 

GŁÓWNEGO 
TECHNOLOGA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że odeszła •<! nas nagle po’ krótkiej 

chorobie, przeżywszy 53 lata 
STANISŁAWA JANEK 

kierownik Zespołu Zmechanizowa
nych Obliczeń w DX/XS, doskonały 
organizator pracy w zespole, pełna 
inicjatywy' w zakresie udoskonala
nia i unowocześniania pracy zespołu, 
którym kierowała. Przepracowała u 
nas 32 lata, zawsze pogodna, 
uśmiechnięta, życzliwa, uezynna i 
koleżeńska, pełna zrozumienia dla 
cudzyeh trosk, zawsze gotowa do 

niesienia pomocy innym.
W Zmarłej żegnamy pełnego zalet Człowieka. 
Cześć Jej pamięci!
Pogrążonej w bólu — po stracie Żony i Matki — rodzinie 

Stasi wyrazy głębokiego współczucia składają
KOLEŻANKI, KOLEDZY i KIEROWNICTWO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 9 sierpnia br. 
zmarł nagie, w wieku 62 lat 

mgr inż. JAN TOMCZYKIEWIĆZ 
pracownik Pionu Głównego Technologa 

Zmarły był związany z kombinatem od 1960 r. Był 
wybitnym specjalistą z dziedziny walcownictwa i metalo
znawstwa. Doskonała znajomość kilku języków obcych 
oraz wysoka kultura sprawiły, że był niezastąpionym 
uczestnikiem wszelkich konferencji międzynarodowych i 
kontaktów ze specjalistami firm zagranicznych.

Za osiągnięcia w pracy zawodowej oraz aktywną dzia
łalność w Stowarzyszeniu Inżynierów i Techników Prze
myślu Hutniczego byl wielokrotnie wyróżniany odznacze
niami państwowymi i resortowymi. Był również laurea
tem wielu nagród państwowych, resortowych i NOT.

Odszedł od nas walcownik, który pozostawił trwały 
ślad swojej wieloletniej działalności w KM HiL.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współ

czucia.
KIEROWNICTWO I KOLEDZY 

Z PIONU GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

(CIĄG DALSZY ZE STR. T)

Uii&n.ł hutników możliwo
ści korzystania z dodatkowych 
czy wcześniejszych przydzia
łów. — Jak zatem mogą oni 
— Dirtano dyrektora — dzielić 
dziś coś, w czym nie mają 
swojego udziału?

Dyrektor Szkutnik stwier
dził. że zarządzenie w 
sprawie jednoosobowego 

kierownictwa było wcześniej 
konsultowane z KF PZPR j 
do sformułowania ..kierownicy 
maia prawo konsultowania 
decrzii” m. in. z organizacia 
partyjna . nikt wówczas nie 
miał zastrzeżeń. Przyznał na
tomiast co iest pewnym uchy
bieniem. że drugie zarządzenie 
nie było konsultowane z KF. 
Na propozycję jednej z osób, 
by do zarządzenia wydać te
raz aneks wyjaśniający różnie 
interpretowany fragment, do
dał. że nie ma takiej potrzeby. 
Dokładne przeczytanie doku
mentu pozwala wnioskować 
bowiem, że organizacia par
tyjna nie .została wcale po
zbawiona prawa do decrzii o 
przydziale mieszkań. Prze
wodniczący komisji mieszka
niowych podejmując decyzje 
.wspólnie z przedstawicielami 
związków zawodowych, zasię
gają opinii właściwej Rady 
Pracowniczej i .jnoga rów
nież zasięgać opinii organiza
cji społeczno-politycznych i 
młodzieżowych”.

Dyrektor podjął tę decyzję 
m. in. z tego powodu, że o pra-

Z posiedzenia Ràdy Pracowniczej

wyroby hutnicze,</ </ • »

i koszty też — produkcja słaba
• Dopłacać czy nie? (do biletów MPK)

NA WTORKOWYM posiedzeniu Rady Pracowniczej omawia
no korektę planu produkcyjnego i finansowego kombinatu na 
III kwartał, zatwierdzono dodatkowy protokół do „Porozumie
nia o wprowadzeniu zakładowego funduszu wynagrodzeń”, ma
jący na celu dostosowanie go do zasad indeksacji płac. Po raz 
kolejny dyskutowano też nad zasadnością utrzymania dopłat 
do biletów miesięcznyclTMPK.

Lipiec zamknięty został nie-, 
zbyt korzystnymi wynikami 
produkcyjnymi. Także w 
sierpniu huta pracuje słabo. 
Zgodnie z ustalonymi wcześ
niej zasadami Rada Pracow- 

-nicza zapoznała się z propo
nowanymi przez dyrekcję (w 
związku ze zmieniającymi się 
cenami na wyroby hutnicze, 
wzrostem kosztów i uzupełnie
niem funduszu płac o kwoty 
niezbędne na podwyżkę płac i 
indeksację), zmianami w pla
nie produkcyjnym III kwarta
łu. Zmniejszona byłaby więc 
ilość produkowanych blach 
zimnowalcowanych ze wzglę
du na rezygnację z kosztow
nego importu kręgów zimno

Czy partia ma 
decydować o 
przydziale mieszkań?

wo — statutowe — decydowa
nia o przydziałach mieszkań 
w zakładzie upomniały się 
NSZZ „Solidarność”. A oba 
zarządzenia służyć miały — w 
opinii dyrektora — uporządko
waniu spraw organizacyjnych 
kombinatu i realizacji ustaleń 
„okrągłego stołu”.

Zdanie członków partii jest 
jednak odmienne. Dyrektor, 
poprzez wydanie takich zarzą
dzeń, poparł „Solidarność”, 
która już wcześniej występo
wała o odpolitycznienie zakła
du pracy. Pełen rozgoryczenia 
wywód jednego z sekretarzy 
przerwał jednak inny głos:

— „Solidarność" formułując 
rząd i przejmując władzę nie 
jest już związkiem zawodo
wym, lecz partią. Jeżeli dojdzie 
do odpolitycznienia zakładów, 
ona również będzie musiata 
•puścić swe dotychczasowe 
siedziby i pole działania...

Ogólny wvdźwięk spotkania 
był zresztą bardziej rzeczowy 1 
konstruktywny, niż wynikało
by to z tego wstępu. Członko

walcowanych z II obszaru 
płatniczego. Wobec tych uwa
runkowań bilans kombinatu 
zamknąć można dodatnio je
dynie w przypadku odrocze
nia lub najlepiej zwolnienia 
HiL z dywidend na rzecz skar
bu państwa. Wystąpiono o to 
do ministra finansów. Inaczej 
trzeba będzie hamować inwe
stycje. Rada Pracownicza za
twierdziła korektę planu, ape
lując jednocześnie do załogi o 
lepszą produkcję, bez której 
nie będzie pieniędzy na pod
wyżki płac.

Po raz kolejny dyskutowa
no, czy nadal dopłacać pra
cownikom do biletów MPK. 
Jeżeli tak, to czy tylko Wy

wie partii nie chcą jedynie 
bronić swych przywilejów, ale 
myślą też o zbudowaniu no
wej. wartościowej organizacji. 
Jaką orientacje, jaki model 
działania przyjąć — tego nie 
mogą jednak wymyślać • jej 
szeregowi członkowie. Kie
rownictwo partii czy pewna 
grupa inicjatywna powinny 
zaproponować kilka możli
wych rozwiązań do wyboru... 
Z opinią tą zgodni byli i se
kretarze. i poseł na Sejm, 
członek hutniczej organizacji 
partyjnej Bolesław Szkutnik. 
Ten ostatni zapoznał zebra
nych z pracami Klubu Parla
mentarnego PZPR, z opiniami 
niektórych nosłów o ostatnich 
posunięciach kierownictwa 
PZPR i z własnymi rokowa
niami na przyszłość. B. Szkut
nik zastrzegł na początku, że 
opinia jest jego subiektywna...

Jeżeli w najbliższym czasie 
WDrowadzona bedzie ustawa o 
wielopartyjności. a ' wszyśtko 
na to wskazuje, trudno bedzie 
PZPR ostać się w dotychczaso- 

kupującym bilety miesięczne 
(tak było do tej pory) ezy 
wszystkim korzystającym z 
MPK? Postanowiono, iż dy
rektor ds. pracowniczych wy
stąpi do ZUS z zapytaniem, 
czy w kwocie indeksacji 
uwzględniany jest także wzrost 
kosztów komunikacji? Jeżeli 
jest, wówczas z dopłat należa
łoby zrezygnować.

Rada Pracownicza zgodziła 
się na przyznanie 100 tys. zł 
dla komitetu organizacyjnego 
Europejskiego Kongresu Antro
pologicznego. Nadal jednak 
wszelkie tego typu darowizny 
obciążają koszty kombinatu. 
Członkowie Rady chcą wspie
rać kulturę I naukę, pod tym 
wszak warunkiem, by kwoty 
na nie przeznaczane zwalnia
ne były od opodatkowania. 
Niestety, takich rozwiązań po
datkowych w naszym kraju 
jęszcze nie podjęto.

(Ik) 

wej formule. Błcdem partii 
było dotychczas to. że — ab
strahując od ostatnich ustępli
wych posunięć, które dopro
wadziły do błyskawicznego 
oddania władzy — chciała 
decydować o wszystkim. „Do
tom", których nie słuchano w 
dyskusji o liście krajowej, w 
momencie przegrania wybo
rów, gdy wnioskowały przej
ście do opozycji. pozostanie 
teraz wierzyć — powiedział 
B. Szkutnik — że premier Ma
zowiecki „nie pójdzie na a- 
wanturnictwo”...
TA’śród spraw poruszonych 
\ \' na tym spotkaniu były 

też kwestie ściśle zwią
zane z praca: mówiono o trud
nej sytuacji w produkcji. o 
problemach z wytypowani'1 ji 
tzw. newralgicznych stanów sit 
pracy, o upadającym, w świe
tle ostatnich przeszeregowań, 
statusie mistrza oraz o sy
tuacji emerytów i rencistów. 
Uczestnicy spotkania wyrazili 
też dezaprobatę dla nikłych, 
nie operatywnych działań 
władz naszego województwa. 
Konsekwencja czyjejś nieu
dolności. braku kompetencji 
jest teraz ostatnia lokata Kra
kowa w Polsce pod względem
realizacji zaopatrzenia w mię
so (w stosunku do roku ubie
głego). Mamy za to niewątpli
wie pierwsze w kraju miejsce, 
jeżeli wziąć pod uwagę wyso
kość cen. i to nie tylko mięsa, 

-nie wszystkich niemal artyku
łów spożyczych...

(vk)

DECYZJA dyrektora na
czelnego z 7 lipca br. po
zbawiająca organizację 

młodzieżową w kombinacie 
możliwości uczestniczenia w 
tzw. komisjach czy zespołach 
konsultacyjnych odbiła s’ę 
szerokim echem w gronie mło
dzieży, która w większość) 
czuje się oburzona i... po
krzywdzona. Zasady udziału 
młodzieży w życiu ""państwo
wym, społecznym, gospodar
czym i kulturalnym kraju 
reguluje — ciągle jeszcze ak
tualna — ustawa o młodzieży 
z maja 1986 r. Jej artykuł 28 
brzmi: „Socjalistyczne związki 
młodzieży mają prawo wystę
powania we wszystkich spra
wach dotyczących młodzieży”. 
Do ich uprawnień „należy w 
szczególności: opiniowanie
projektów aktów prawnych 
dotyczących młodzieży, w tym 
zwłaszcza w zakresie polityki

KONTRO WERSYJNA
DECYZJA 

kadrowej i płacowej, awansu 
zawodowego i społeczneg ł,
świadczeń socjalnych, budow
nictwa mieszkaniowego <...)”■

Jeżeli ustawa mówi o ta
kich uprawnieniach związku, 
dlaczego jedną decyzją dyrek
tora wycofuje się przedstawi
cieli młodzieży z zespołów 
konsultacyjnych. To samo do
tyczy udziału reprezentanta 
młodzieży w komisjach mie
szkaniowych.

Wyrażając swe oburzenie z 
tego powodu, ZF ZSMP wy
stosował 18 bm. (dlaczego do
piero teraz?) pismo do dyrek
tora naczelnego, w którym do
maga się przywrócenia prawa 
udziału w tych komisjach na 
zasadach równouprawnienia z 
innymi organizacjami, no. 
związkami zawodowymi.

Członkowie ZSMP w kom
binacie uważają, że w czasach 
demokracji i pluralizmu nie 
powinni dopuścić do tego, by 
o ich sprawach decydował 
ktoś inny. Żądają zatem prze
strzegania ustawy o młodzieży 
i dopuszczenia ich- do udziału 
w komisjach podejmujących 
decyzje w takich sprawach, 
jak: rozdział i budowa mie
szkań, adaptacja społeczno-za
wodowa, płace, reorganizacja 
i modernizacja kombinatu o- 
naz rekreacja i wypoczynek. (vk)
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poza kompeten- 
zawodowego, ży- 
sprawami zakła- 
tego ruchu jest

• CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
ność” jest trochę innym związ
kiem, niż na początku dzie
sięciolecia. Jest to ruch, któ
ry wykracza 
cje związku 
je nie tylko 
du. Celem 
dobro kraju.

— Ile wynosi składka 
związkowa? Czy jej wyso
kość nie jest jeszcze jed

nym hamulcem w liczeb
nym wzroście związku?
— Na temat jej wysokości 

toczono liczne dyskusje. Pod
jęliśmy decyzję, podtrzymu
jącą uchwałę Krajowej Komi
sji Wykonawczej, że składka 
wynosić będzie 1 proc, od pen
sji. Niższa być nie może, choć 
mogłaby być wyższa... Przyję
liśmy też następującą zasadę 
podziału: 75 proc, sumy skła
dek pozostaje w wydziałach i 
korzystają z niej członkowie 
komórek wydziałowych.

— Panuje opinia, że śre
dni dozór i kadra kierowni
cza niechętnie wstępują do 
„Solidarności”?
— My sami nie chcieliśmy. 

by kierownicy wstępowali w 
obecnej sytuacji do związku. 
Po prostu, tak jak niezręczny 
jest dla nas dzisiaj rząd wy
łoniony z „Solidarności”, tak 
samo niezręcznie byłoby nam, 
walczyć o pewne sprawy z 
zarządzającymi zakładem — 
naszymi członkami.

— Jrk układa s'.ę współ
praca pomiędzy dwoma o- 
becnie działającymi w KM 

I HiL związkami zawodowy
mi?
— Nie można powiedzieć, 

żeby to była współpraca — 
każdy związek załatwia swo- 

. je sprawy. Niejednokrotnie 
przychodzą do nas ludzie nie 
będący członkami „Solidarno
ści” i staramy się nie odma
wiać nikomu. Ale... legalnie 
działamy dopiero od kilku 
miesięcy 1 jest to dla nas sy
tuacja nowa, lecz większych 
zadrażnień pomiędzy związ
kami nie ma. Jedną z kwestii 
spornych jest zwrot majątku 
„Solidarności”. Oni tłumaczą 
się, że nie została ta sprawa 
załatwiona przy „okrągłym 
stole”. Wiem, że powstała ko
misja ńa szczeblu KKW. któ
ra ma ten problem rozstrzy
gnąć. My. jako związek, chcie- 
libyśmy zmienić np. 
rozdziału wczasów'. Są 
szcze inne sprawy.

— Zaryzykowałbym
dzeniem iż władza, najwię
ksza siła nacisku, tkwi na- 

’ dal w wielkich organiza

sposób 
też je-

twier-

zalogi. 
wymusza 
polityką, 

ludziom o

cjach związkowych W du
żych znaczących zakładach. 
Jjkz jest pozycja KRH wo
bec KKW?
— Do tej pory struktury s 

roku 1931 nie uległy zmianie; 
choć jakże zmieniła się sytua
cja. Powstał Obywatelski Klub 
Parlamentarny, który jest 
jakby zalążkiem partii polity
cznej, co więcej — podejmu
je on decyzje niekiedy sprze
czne z tymi, jakie powinien 
podjąć związek zawodowy. 
Dzisiaj jest to więc jeszcze 
nie uporządkowane, ale my
ślę. iż w przyszłości działal
ność tych grup musi zostać 
oddzielona. Związki zawodo
we muszą zająć się sprawami 
socjalnymi załóg, politycy — 
polityką.

— ...Tymczasem jednak 
na premiera desygnowany 
został członek „Solidzrnóś- 
ei”, doridca Lecha Wałęsy 

— Tadeusz Mazowiecki. I 
ten fakt stawia was, jako 
związek, w niełatwej sytua
cji. Wytrąca bowiem „Soli
darności” z ręki najmoc
niejszą jej broń, jiką był 
do tej pory strajk...
— Ja sam właściwie od po

czątku działalności dążyłem 
■ do tego, by związek zajmował 

się tylko sprawami 
Ale rzeczywistość 
zajmowanie 
Przez tyle

“ odmiennych
' rzy chcieli uprawiać politykę 
nie darto założyć swojej par
tii.. Więc w „Solidarność" 
włączyły się różne nurty po
lityczne i działają w niej lu
dzie. którzy by chcieli zaj
mować się zawodowo polity
ką. Myślę, że część z nich Z 
ruchu związkowego odejdzie. 
Na razie podzielam zdanie 
Lecha Wałęsy, który powie
dział na ostatnim posiedzeniu 
KKW: „Ważne są nie tylko 
sprawy pojedynczych ludzi, 
członków związku, ale sprawy 
krąju”. Gdy już mamy „swo
jego” premiera, musi w kra
ju być porządek. Myślę. iż 
przez jakiś czas społeczeństwo 

. zdobędzie się na cierpliwość
— odczeka, obserwując, co 
nowy rząd zrobi. Choć nie
wykluczone. że kiedyś dojdzie 
do konfliktu, gdy rząd będzie 
chciał inaczej, związek ina
czej. Społeczeństwo jest zmę
czone i zniecierpliwione...

— Czy uważa Pan. że p<> 
podjęciu przez rząd niepo
pularnych (a, takie muszą 
chyba być podjęte) decyzji, 
będziecie w stanic zapano
wać nad niezadowoleniem

się 
lat 
poglądach, któ-

załóg? Jak pokazał przy
kład kopalni „Marcel” i 
„Anna”, nie zawsze strajku
jący chcą się podporządko
wać „Solidarności"!
— W zakładach pracy two

rzą się różne grupki Czasem 
wykorzystuj;! one ogłoszenie 
przez nas np. strajku jednogo
dzinnego. Tak właśnie w ko
palniach wykorzystano mo
ment i nasz strajk ostrzegaw
czy przekształconó 
cyjny.

— Na ostłtni

w okupa-

piątek Re
gionalny Komitet „Solidar
ności” ogłosił jednogodzinny 
strajk ostrzegawczy, któ
ry jednak, odwołano..
— Był to strajk na tle po

litycznym, który miał wy
wrzeć presję w celu wyłonie
nia premiera z szeregów „So
lidarności", Jako że zapadła 
decyzja desygnująca Tadeusza 
Mazowieckiego, strajk odwoła
liśmy w piątek przed połud
niem. Wyły.tylko syreny..;

— Po strajkach lipcowo- 
-slerpniowycli zarzucali wam 
niektórzy miłą radykalność 
w żądaniach płacowych...
— My po prostu postawiliś

my żądania realne, możliwe 
do spełnienia w ramach wy
pracowanego wcześniej poro
zumienia płacowego. Jednak 
zakłady takie jak nasz mają 
duże ograniczenia podatkowe. 
My tłumaczymy się i limito
wani jesteśmy „progiem” po
datkowym. inni. z zakładów 
..budżetowych” ograniczeń ta
kich nie mają. To ludzi boli...

— Także inne sprawy n»- 
leżące do związków czekać 
w zikładzie n'c mogą...
— Owszem. mamy masę 

spraw do załatwienia. Powie
działbym. że ciągle jesteśmy 
„zabiegani”. Ludzie przycho- * * 
dzą do nas ze sprawami, któ
re niejednokrotnie można by 
załatwić na szczeblu wydziału 
czy zakładu, gdyby... No wła
śnie. gdyby dać większą sa
modzielność tym jednostkom, 
jak powiadał zresztą dyrek
tor Szkutnik. Na razie jednak 
to tylko obietnice... Szereg 
doświadczonych działaczy ode
szło. Do pracy w KRI! odde
legowano 7 osób — za mało, 
by podjąć wszystkie inter
wencyjne sprawy, jakie do nas 
docierają. Oprócz tego przy
chodzą ludzie z interwencjami 
kierowanymi do posła czy do 
rządu... I nie wszystkie jesz
cze sprawy organizacyjne zo
stały uręgulowanę prawnie...

( O <t trwaniu państwa chwile zwrotne i przelo
ty mowę. W ich wyniku tiraje chylą się ku upad-
< kowi bądź rozkwitają. Zależy to od wykorzy-
J stania zarówno czynników zewnętrznych, jak i we- 
J wnętrznych. Sytuacja międzynarodowa jest jakby 
J dla Polski korzystna. Jedni obiecują pomoc, inni 
( zobowiązują się do niemieszania w nasze sprawy 
( Wychodzi na to. że będzie bardzo dużo zależało od 
; nas samych, czy przełamiemy kryzys społeczno-go- 
» spodarczy i wyjdziemy, mówiąc językiem sporto- 

wym, na prostą.
J Powstaje nowa sytuacja polityczna. Na czele wła-
* dzy wykonawczej stają politycy opozycyjni. Partia. 
■ która przez úñele lat miała monopl na rację, prze- 
( chodzi wyraźnie na ich pozycje. Pomieszanie z po- 
/ plątaniem. Oczywiście, nie jest to wszystko takie 
» proste, jakby się wydawało. Aparat administracyj- 
! ny. gospodarczy, wojsko, resort spraw wewnę- 
’ trznych mocno tkwią w poprzednim układzie i nie 
J da się ich wymienić z dnia na dzień. Zresztą tiwa- 
( żarn to za niepotrzebne. Wyspecjalizowana kadra, 
( umownie nazywana „państwową", powinna być 
( służebną wobec swoich ośrodków dyspozycyjnych. 
( Natomiast nie ulega wątpliwości, że bardzo dużo 
« w pokonywaniu kryzysu będzie zależało od kon- 
; kretnych ludzi. Zarówno od tych na górze, jak i 
J tych, na dole. Nawęj więcej chyba od tych dru- 
' gich. Stworzenie koncepcji i metod rozwoju pań- 
? siwa to dopiero początek drogi. Od śzeregowych 
( wykonawców na każdym stanowisku będzie zale- 
( żało powodzenie nawet najwspanialszych ustaw i 
, zdrządzeń.
; I tu. niestety, mam wątpliwości. Obecnie naszt
• społeczeństwo przeżywa (nie wiem czy nie groźniej- 
'• szy od ekonomicznego) kryzys moralny Cżterdzie-

— Dziękuję bardzo za roz
mowę.
Krystyna LENCZOWSKA 
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starego elektrofiltra. Postano
wiono zbudować na czas wy
miany elektrofiltrów coś w 
rodzaiu tymczasowego, prowi
zorycznego urządzenia zastę
pującego ie. Tym prowizo
rycznym miejscem oczyszcza
nia spalin była stacia multł- 
ciklonów. Na- czas budowy e- 
lektrofiltra związanego z o- 
kreślonym kotłem, spaliny z 
teeo kotła beda oczyszczane 
Przez owa stacie multiciklo- 
nów i przesyłane do komina. 
Stacia ta może obsługiwać w 
dane i chwili tylko ieden ko
cioł. a zatem będzie systema
tycznie przetaczana do kolei
no remontowanych kotłów. U- 
tworzenie właściwych warun
ków do wymiany elektrofil
trów (wszystkich iuż) wyma
gało też przeróbki rurociągów, 
usuwania bądź przekładania 
istniejących instalacji oraz 
skoordynowania tych przeła-

czeń instalacji z cyklami re
montów kotłów.

Cały rok 1988 poświecono 
na przygotowanie tzw. frontu 
robót. W trakcie prac — 
zwłaszcza podziemnych — na
trafiano na... nieznanego prze-‘ 
znaczenia instalacje, które na
leżało zidentyfikować I zin
wentaryzować. Stacia multi- 
ciklonów ruszyła jesienia. a 
zasadnicze roboty nrzv wzno
szeniu elektrofiltra nr 7 za
częły sie w lutym 1989 r. Już 
wtedy opóźnienie wyniosło 
2—3 miesiące w stosunku do 
harmonogramu sprzed 3 lat...

Generalnego wykonawstwa 
wymiany elektrofiltrów oodiał 
sie po długich namowach _Bu- 
dostal-2”. Wcześniejsze próby 
ministerstwa zmierzające do 
zobowiązania któregoś z 
przedsiębiorstw do wykonania 
tego zadania — nie dawały 
żadnego rezultatu—

„Budostal-2" jest general
nym wykonawca, jednak fak
tycznie właściwym wykonaw
ca. dostawca, a nawet projek
tantem - jest katowicki 
„OPAM”. przedsiębiorstwo 
sDeclalizuiacę sie w budowie 
elektrofiltrów, praktycznie nie 
maiace konkurenta w" kraju. 
Role kocodymujaca w przygo
towaniu dokumentacji projek
towej - pełni „Biprostal”. 
Sprawne działanie ..OPAMU" 

zakłócaia najczęściej braki, 
materiałowe.. Coraz powszech
niejsza praktyka staje sie u 
nas. niestety. uzależnianie 
wielu działań od dostawy ma
teriałów i urządzeń przez in
westora.

Wykonanie przez „Budo- 
stal-2” fundamentów pod bu
dowę elektrofiltra kotła nr 7 
w lutym tego roku (wcześniej 
niemożliwe ze względu na 
temperaturę) pozwoliło rozpo
cząć prace „OPAM-owi”. Nie
dawno „Budostal” uzgodnił g 
kombinatem nowy, szczegółowy 
harmonogram prac, który 
przewiduje wprowadzenie do 
eksnloataclł' elektrofiltra kot
ła nr 7 1 grudnia 1989 r. Do
trzymanie poprzednich termi
nów — lipiec, a’ potem listo
pad 89 — ze względu na kil
kumiesięczne opóźnienie tui 
na początku roku brio nie
realne...

Co prawda i w stosunku do 
teeo najnowszego terminu ;st- 

nieją już kilkutygodniowe o- 
późnienia. ale wykonawca 
gwarantuje ich nadrobienie. 
Bodzie to wymagało szczegól
nej mobilizacji ze strony 
..OPAM-u”. Zakończenie bu
dowy nowego elektrofiltra 
kotła nr 6 planowane jest na 
rok 1990, a kotła nr 5 na ko
niec roku 1991.

W stosunku do stosowa
nych dotąd starych sys
temów odpylających 

nowe elektrofiltry maia więk
sza powierzchnie elektrod, 
wyższe naniecie i inna techni
kę oczyszczania powietrza ■ 
cząsteczek pyłów. Ich spraw
ność określa sie (dwuznacznie 
chvba) dwoma parametrami: 
z jednej strony ma być to 99 
proc., z drugiej natomiast > 
jednego metra sześciennego 
spalin noża elektrofiltrem nie 
może' być więcej niż 0.2 mg 
pyłów. Można mieć tylko wąt
pliwości. czy możliwe jest do
trzymanie obu parametrów 
przv przepuszczaniu przez e- 
lektrofiltr bardziej zanieczysz
czonych spalin... A zawartość 
pyłu w nie oczyszczonych je
szcze spalinach zależna iest t 
od sposobu palenia, i od ja
kości paliwa. czvl! w naszych 
warunkach — węgla.

Violetta KAŁUŻNY

Sprawy duże i małe

Droga
ści kilka lat głoszenia pewnych prawd, które roz
mijały się z rzeczywistością, zrobiło swoje. Dwuli
cowość, pozoranctwo stały się prawie cnotami. Po
ważnie naruszone zostdly podstawowe więzi spo
łeczne, takie jak wzajemna pomoc, wyrozumiałość i 
altruitm. Górę biorą wartości egoistyczne. Każdy 
myśli o sobie.

Skąd naszły mnie takie pesymistyczne myśli? O- 
tóż. jechałem samochodem — na krótkiej przecież 
— trasie z Krakowa do Kielc i z powrotem. Na 
tym stukilometrowym odcinku w jedną stronę mo- 
głem zaobserwować sytuacje, które utwierdziły 
mnie w moich przemyśleniach.

Znów pogłębiły się kłopoty z benzyną. Sezon wa
kacyjny, panika cenowa, powodują kolejki na sta
cjach benzynowych. Chcąc powrócić do Krakowa, 
chcialem zatankować w Kielcach. Ustawiłem się w 
sporej kolejce i po dwugodzinnym oczekiwaniu, tuż 
przed dystrybutorem dowiedziałem się, że zabrakło 
paliwa. Dwóch kierowców przede mną przemówiło 
do ręki pana i władcy dystrybutora J coś tam dla 
nich się znalazło. Ja. niestety, musiałem pojechać 

dalej. W Jędrzejowie, Wodzisławhi i Miechowie nie 
było etyliny OS.

Szczęście aśmiechnęło się do mnie w Słomni
kach. Była benzyna i nawet nieduża kolejka. Po 20 
minutach stałem przy pompie. Stoję i stoję, a z 
drugiej strony podjeżdża samochód za samocho
dem. Co się okazało: panisko kierowca żuka z 
miejscowego GS-u tankował 8 kanistrów „zielonej”. 
Nawiasem mówiąc tej której, jak głosiła wywiesz
ka, nie było. Na delikatną uwagę o posunięcie się 
do przodu usłyszałem chamską odpowiedź: „A co ) 
mnie to obchodzi...”

Odstałem swoje i ruszyłem w dalszą drogę. Już 
w Krakowie na wiadukcie kolejowym przy ul- 
29 Listopada kierowca zielonego FSO zajechał mt 
tak drogę, że tylko cudem uniknęły kdrambolu co 
najmniej trzy auta. A sprawca dodał następnie ga
zu i tulę go widziałem.

'lamstwo. bezmyślność, arogancja, korupcja « 
brak wyobraźni to tylko kilka określeń, które 
mi się nasuwają po przebyciu tej drogi na

trasie Kielce — Kraków. No, byłbym niesprawie
dliwy: spotkałem również kierowcę mercedesa, któ
ry — gdy mu sie usunąłem z drogi w trakcie wy
przedzania — ładnie mi podziękował, mrugając mi
gaczami. Czyli jednak są jeszcze grzeczni i kultu
ralni ludzie.

Społeczeństwo to zbiór jednostek... Życzę tym, 
którym przyjdzie rządzić tą zbiorowością, aby n- , 
dało im się zapanować nad złymi cechami, a wy
zwolić te pozytywne. W każdym razie nie zazdro
szczę premierowi i nowemu rządowi, bo czeka ich 
droga uryboista i pełna niebezpieczeństw.

Sławomir PIETRZYK
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ZGNIATACZ, Stalownia Marte- 
nowska i Zakład Mechaniczno- 
Odlewniczy nie mają już prob

lemów z uzyskaniem wody pitnej 
ani kłopotów z powtarzającymi się 
dawniej dość często przypadkami 
zanikania ciśnienia. Od 8 niemal 
miesięcy pracuje bez usterek nowa 
przepompownia w tym rejonie, czyli 
stacja podwyższania ciśnienia wody. 
Jej budowa bez wątpienia należała 
do tych inwestycji w KM HiL, 
które — jak większość budów tej 
dekady — zdawały się nie mieć 
końca. Choć było to przedsięwzięć e 
— z punktu widzenia inwestora i 
wykonawców — niewielkie, jego 
prowadzeniu towarzyszyły te same 
kłopoty, które znamy z placów naj
bardziej skomplikowanych budów—

Początkowo planowano zbudowa
nie przepompowni własnymi siła
mi remontowymi huty Zrezygnowa
no z tego zamierzenia na przełomie 
lat 1983 / 84 i powierzono zadanie 
służbom inwestycyjnym KM Hil. 
Te zaplanowały ukończenie robót 
na początek IV kwartału 1986 roku, 
jednak z chwilą pojawienia się — 
jakże znamiennych już w tych la
tach — kłopotów ze znalezieniem 
wykonawców i podwykonawców, 
przesunęły przewidywany termin fi- 
nalizacji prac o rok Kolejne prze
łożenie terminu — o dalsze pół ro
ku — spowodowane było przesu
nięciem potencjału wykonawczego 
na budowy objęte zamówieniami 
rządowymi...

• Opory przedsiębiorstw' budowla
nych przed zaangażowaniem swych 

sił na budowie przepompowni bra
ły swe początki głównie z niewy
godnej jej lokalizacji. Wydział O- 
chrony Środowiska UM wydał zgo
dę na wykarczowanie drzew na 
bardzo małym obszarze' w obrębie 
mikrosfery ochronnej huty. Na teren

Potrzebna, ale czy nie za. bardzo kosztowna inwestycja?

Wody już 
nie brakuje...

obejmujący zaledwie 150 arów zie
mi bardzo trudno było wprowadzić 
niezbędny przy tego typu budowach 
ciężki sprzęt—

Pełnienia roli generalnego wyko
nawcy podjął się „Budosta!-3”

Mimo kłopotów w maju 1983 ro
ku odbyło się napełnienie zbiorni
ków wodą. Radość z uruchomienia 
przepompowni trwała kilkanaście 
dni. Wtedy to stwierdzono powsta
nie nieszczelności w rurociągach 
między zbiornikami a stacją pomp, 
co absolutnie uniemożliwiało eks
ploatację obiektu. Przyczyny lego 

stanu rzeczy były aż trzy, niestety, 
żadnej nie dało się zaliczyć do tzw. 
„trudności obiektywnych*:  ani nie
precyzyjnego wykonania dokumen
tacji, ani jej zbyt płytkiej oceny, 
ani też uchybień w wykonaniu o- 
biektu.

Wykonania dokumentacjj projek
towej wyprowadzenia rurociągów 
ze zbiorników podjął się — w „try
bie awaryjnym“ — „Biprostal”. 
Przeróbkę instalacji wodnyeh wg 
zmodyfikowanego projektu wyko
nać musiał Wydział Wodny KM 
IliL, bo Przedsiębiorstwo Robót In
stalacyjnych z Krakowa absolutnie 
odmówiło podjęcia się tego zadania, 
twierdząc, że wcześniej nie popeł
niło żadnego błędu... Prawdopodob
nie powodem odmowy było też to, 
że zaangażowało już swe siły gdzie 
indziej... Dokonania niezbędnych 

poprawek niechętnie podejmował 
się też generalny wykonawca, czyli 
„Budostal-3”... Rozmowy między 
nim a inwestorem sprowadzały się 
bardzo często do stawiania warun
ków. Wykonawca życzył sobie do o- 
kreślonego dnia np. dostawy kręgów 
o średnicy liczącej 100 centymet
rów, a w razie niespełnienia wa
runku groził zerwaniem umowy. W 
rezultacie huta, której na budowie 
stacji bez wątpienia zależało, za
miast produkcją stali zajmowała się 
poszukiwaniem kręgów...

W nowej umowie, a właściwie w 
aneksie do starej umowy ustalono, 
że ostateczne przekazanie obiektu 
do eksploatacji nastąpi w 1 kwar
tale 1989 r. Ten termin udało się o 
dziwo przyspieszyć: przepompownię, 
wraz z całą wymaganą dokumenta
cją, oddano w użytkowanie Wydzia
łowi Wodnemu 31 grudnia ub. ro
ku. Po 8 miesiącach eksploatacji 
nie stwierdzono żadnej usterki.

Wartość całej inwestycji zamy
ka się kwotą 250 min zł. O- 
czywiście. niemałą część tej 

sumv wypłacono w latach, gdy zło
tówka miała większą niż obecnie 
siłę nabywczą. Gdyby uwzględnić 
wzrost cen materiałów i koszty u- 
sług, kwota ta po przeliczeniu by
łaby pewnie kilkakrotnie wyższa. 
Nikt tego jednak nie oblicza. Nikt 
nie obliczył też. ile w tych 250 min 
złotówek „utopionych w błocie” i ile 
by można zaoszczędzić, gdyby nie 
opóźnienia oraz niedbałość wyko
nawców i projektantów... <*k)

SPRAWA pracowników iniynieryjno-ekonoraicznych i 
administracyjnych x ZAKŁADU TRANSPORTU KO
LEJOWEGO, • której pisaliśmy przed paroma ty

godniami, nie została jeszcze w sposób ich satysfakcjo
nujący rozwiązana. Zamieszczamy fragmenty kolejnego 
pisma, które pracownicy ci 18 bm. wystosowali do dyrek
tora naczelnego:

Ciąg dalszy sporu o przeszeregowania w ZT

WYDAJNOŚĆ 
referenta

a
szatniarza...

Gdy z pola widzenia, 
zniknął człowiek...

— Byłem pracownikiem Huty im. Lenina i pracowałem w 
wydziale ZU-U4 jako malarz (nr leg. 112047). Od 27 marca br. 
ze względu na zip sta» zdrowia odszedłem na rentę inwalidzką. 
Zaczęło sie rozliczanie z zakładem pracy: nie będę opisywał. 
ile musiałem sie nachodzić, aby wszystkie formalności poza
łatwiać Trzy razy jeździłem ze Szczytna do Krakowa w tej 
sprawie i dopiero po dwóch miesiącach, to znaczy to dniu 16 
maja, wypłacono mi za urlop i dwudziestolecie a odprawy ren
towej do dziś nie otrzymałem Byłem 18 czerwca w wydziale 
ZU-U4 . Szanowna Pani, która te sprawy protoadzL oświad
czyło mi że nie zdążyło wyliczyć fprzez dw miesiące?) nie 
było szefa, aby podpisał ilp. więc orosiłem, aby raczyła mi 
wysłać p-eniądze pocztą. Oświadczyła że w ciągu dwóch dni wy- 
śle. no i do dziś tego niestety nie zrobiło

Zwróciłem sie z prośbą do dyrektora ds. pracowniczych o 
wyjaśnienie tej sprawy, pismo wysłałem 12 czerwca i do dziś 
również nie mam żadnej odpowiedzi Czy naprawdę ezłowieka 
dostrzega sie tylko wówczas iak jest zdrowy i pracuje? Huta 
ma taka dobra opinie w prasie, radiu i telewizji. widzę jed
nak. że niesłusznie... '

SYLWESTER FIT AS

Ogłoszenia
SKLEP MEBLOWY w No

wej Hucie os. Boh. Września 
(pętla tramwajowa) poleca; 
meblościanki, komplety wypo
czynkowe. amerykanki, kuch
nie, biurka, ławostoły ora*  
boazerię.

„Arkus” 
poleca z montażem

■ OKAPY KUCHENNE i 
NAD TERMY

■ ZAMKI i ZABEZPIE
CZENIA ANTYWŁA- 
MANIOWE

■ TAPICERKI (duży wy
bór)

■ DRZWI HARMONIJ
KOWE

■ BOAZERIĘ
tcl. 44-42-08

„W związku z odpowiedzią 
otrzymaną od dyrektora ds. 
pracowniczych z dn. 4 sierp
nia na nasze wystąpienie w 
sprawie przeszeregowań pła
cowych, zwracamy się do O- 
bywatela Dyrektora z prośbą 
o spowodowanie zbadania słu
szności sposobu i trybu roz
działu podwyżek zaszeregowań 
dokonanych prze2 kierownika 
ZT z dniem 1 Lipca br., w 
odniesieniu do naszej grupy 
pracowniczej"

Zdaniem autorów pisma o- 
trzymane przez nich podwyżki 
równe były przeciętnym pod
wyżkom dla pracowników ob
sługi: łaziennych szatniarzy, 
pracowników gospodarczych. 
Tymczasem różni tych ostat
nich od specjalistów. samo
dzielnych technologów i refe
rentów wykształcenie i poziom 
kwalifikacji Ponieważ pra
cownicy inżynieryjno-tech
niczni i administracyjni z ZT 
mają informacje o znacznie 
wyższych przeszeregowaniach 
dla tej grupy zawodowe: w 
innych zakładach kombinatu, 
zwrócili się do dyr ds pra
cowniczych z protestem. O- 
trzymana odpowiedź zawierała 
ogólne informacje o zasadach 
różnicowania indywidualnych 
przeszeregowań i założeniach 
indeksacji, podczas gdy „wy
stąpienie dotyczyło całej gru
py pracowniczej, a nie indy
widualnych przypadków". Od
powiedź nie zadowoliła pra
cowników ZT:

STR. 4

Wnioskować z niej możemy, 
że stanowimy w kombinacie 
grupę pracowników o jednej 
z najniższych wydajności pra
cy i przydatności zawodowej, 
w związku z czym prosimy o 
udokumentowanie tego porów
nania w stosunku do innych 
grup. W piśmie DL poinfor
mowano nas również, że zróż
nicowanie poziomów zarob
ków różnych grup pracowni
czych jest efektem analizy 
możliwości finansowych kom
binatu.

Nasuwa się nam w związku 
z tym pytanie, dlaczego ogra
niczone możliwości kombina
tu odbijają się ujemnie prze
ważnie na podwyżkach płac 
naszej grupy pracowniczej?"

SWEJ odpowiedzi — 
zdaniem pracowników 
ZT — dyrekcja nie u- 
stosunkowała się rów

nież do poruszanej sprawy 
zastosowania w systemie pła
cowym wyników wartościo
wania pracy, prowadzonego w 
kombinacie przez dłuższy czas 
dużym nakładem pracy. Za
stosowanie tych wyników spo
wodowałoby uporządkowanie 
spraw płacowych w KM HiL 
— twierdzą pracownicy in
żynieryjno-techniczni 1 admi
nistracyjni ZT, którzy pod li
stem do dyrekcji złożyli kil
kanaście podpisów.

tvk)

W ZWIĄZKU z ostatnią akcją przeszere. 
gowań otrzymaliśmy od naszej czytel
niczki list, który z prośbą o wyjaśnie

nie adresujemy do jej pracodawców z TR.

„...Nie wtem, jakie kryteria stosowane by
ły przy ocenie pracowników we wszystkich 
ostatnich’ masowych akcjach przeszeregowań, 
ale gdy odkryto taryfikator i stwierdziłam, 
że w ostatniej, od I lipca br., podwyżce mo
je osobiste zaszeregowanie w wysokości 66500 
zł stanowi 50 proc, tego, co przewiduje ta
ryfikator, uległam frustracji — spodziewa
łam się być blisko górnego pułapu. Ponieważ

Tu chciałabym jednak dodać, że 20 lat temu, 
gdy miałam dobrą wydajność, mniejsze do
datki wynikające z lat pracy i niższe stano
wisko (samodzielny ekonomista), zarabiałam 
w tym samym przedsiębiorstwie KM HiL 
44 294 zł za rok, czyli 3691 miesięcznie. Wów
czas „konik" płacił za dolara 62 zł, czyli za
rabiałam 59.5 dolara na miesiąc. Obecnie przy 
stawce osobistego zaszeregowania 66500 za
rabiać będę około 130000 zł miesięcznie, co 
przy cenie dolara 6800 zł stanowi 19 dola
rów! '

A teraz coś o sile nabywczej porównywa
nych okresów. Za miesięczne wynagrodzenie

List do Pana Kierownika
wg mojej oceny (a porównuję się tylko do 
taryfikatora kwalifikacyjnego i zaszerego
wań), gdy ma się 35 lat pracy zawodowej i 
kategorię 18 od 1982 r., od 1979 stanowisko” 
specjalisty, posiada wyższe wykształcenie, 
wiele dodatkowych' kursów podnoszących 
kwalifikacje, samodzielną pracę, niemałą jej 
ilość i złożoność, w pewnym stopniu uciążli
wą (niszczenie wzroku na cyfrach), duże do
świadczenie i przydatność, z wysokim sto
sunkowo wskaźnikiem wykorzystania nominal
nego czasu pracy, przy wrodzonej pracowi
tości i rzetelności oraę gotowości do wykony
wania również dodatkowych zadań, usytuo
wanie mnie na granicy 50„proc. tego, co 
przewiduje taryfikator, uważam za krzyw
dzące Proszę zatem o sprostowanie mojej 
zarozumiałości i nadmiernych wymagań

Gdyby mi zarzucono, że mam 58 lat, a za
tem małą wydajność, przyznałabym rację.

w wys. 3691 zł w r. 1968 mogłam kupić 922 
bochenków chłeba (po 4 zł za bochenek), dziś 

•— 644 bochenków (po 280 zł), 461 kostek ma
sła (po 17,50 żt) — dziś tylko 167 (po 780 zł), 
cukru 351 kg (po 10,50 za kg) — dziś 260 (po 
500 zł o He byłby w sklepie). Wyliczenie mo
żna by kontynuować, ale, niestety, uwypukli 
ono tylko niski poziom naszych zarobków w 
stosunku do rosnących cen

Gdyby za podstawę do wyliczenia mojej 
emerytury przyjąć rok 1968 to po przelicze
niu dolara po dzisiejszej cenie miesięczna 
podstawa wynagrodzeń wynosiłaby ponad 
400 000 tys. Jedynie mleka, które jeszcze dzi
siaj można kupić po 33 zł za litr, mogłabym 
nabyć więcej niż w r. 1989. bo tylko 3939 li
trów, gdy w 196? r — jedynie 923. Czy to 
optymistyczny akcent?

mgr ZOFIA BUDA 
spec. KM HiL TR
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B. SZKUTNIK
W KO PZPR

Z troską
o sytuacji w kraju
22 tom- w Komitecie 

ihaetnicowym PZPR w 
Nowej Hucie odbyło się 
spotkanie posła na Sejm 
PRL, Bołeatawa Szkutnika 
z aktywem społeczno-go
spodarczym dzielnicy. Poseł 
¡«(•informował zebranych o 
1«racach Sejmu i klubu par
lamentarnego PZPR. Ze
brani w wielowątkowej dy
skusji x troską odnosili się 
do spraw politycznych i 
gospodarczych kraju, a 
także do sytuacji material
nej rodzin pracowniczych w 
Nowej Hucie. Spotkanie 
prowadził I sekretarz KD 
PZPR Kazimierz Chrza
nowski.

• , ZIELONY” -RYNEK (ceny 
walut z kantoru wymiany przy 
pi, Centralnym). Kolejua dość 
widoczna podwyżka, jak twier
dzą zorientowani tak wysoka, 
że realne jest nawet minimalne 
oonlżenie oen. Oto notowania: 
<»-łar amerykański: skup — 7900 
zł. sprzedaż — 8100 zł. marka 
zachodnioniemiecka: skup — 
3030 zł. sprzedaż — 4050 zł. 
frank francuski: skup — 1080 zł, 
sprzedaż — 1170 zł, funU skup
— 11.200 zł, sprzedaż — 12.100 
zł, boaiy: skup — 7700 zł. sprze
daż — 8000 zł.- Nieco mniej wy_ 
rażae są podwyżki wśród walut 
państw socjalistycznych: korony 
osedkie: afcup — 140 zł. sprzedaż
— 160 zł, forinty:*  skup — 70 zł. 
sprzedaż — 90 zh marki NRD: 
skup — 300 zł. sprzedaż — 380 
z.'

« STRAGAN OWOCOM O- 
• M >KZ.YWN1 (ceny z nowo- 
h kich placów targowych).

talk w ostatnich dniach 
po uidory mogliśmy kupić za 
700—900 zł, ogórki 1000—1200 zł, 
jabłka 508—750 zł, gruszki 
700—1000 zł, ziemniaki 220—280 
zł, marchew 250 zł, pietruszka 
85ń zł, kalafior 350—408 zł (1 
szt.i. fasolka 1000 zł, śliwki 
000—1980 a. papryka 1200—2500 
zł, arbuz 1000—1200 zł/kg. jajka 
135—120 zł, patisony — 400/kg.

(•

Nie ma grubych zeszytów ani ubiorów szkolnych...

Do szkoły: goło i
XA TYDZIEŃ pociechy kolejny rok ozkohty.

Cr.f będą mioty ■» “1“ !>■»»«. «T wystarczy dlo wszyMłueh Mc
hów. «eazytów, kredekT W oo ubrać daieei, jeśli w sklepach aie 
■> graaatawyefe fartuszków, białych podkoszulków gimuaatyw- 
nyoh, aie mówią« o tanieli tenisówkach? W trzech nowohuckich 
sklepach próbowaliśmy skompletować szkolną wyprawką dla 
dziecka...

DH „WANDA". Przed stois
kiem papierniczym ogromna ko
lejka (po zeszyty) śledzi z zain
teresowaniem transakcję doko
nywaną przez młode małżeń
stwo: kupują maszynę do pisa
nia „Casio” za 1 min 774 tys. 
zł... Po kilkakrotnym przelicze
niu sporego pliku banknotów 
przez e«kspedientkę przeciętni 
uabywcy nieśmiało zadają py
tania: Kredki ołówkowe7 Far
by plakatówki albo akwarele? 
Zeszyty 80-karlkowe? A 100- 
-kartkowe? Nie ma! Są zeszyty 
60-kartkowe, w kratkę, gładkie, 
a nawet w linie, w cenie do 
160 ri. Kredki są tylko wosko
we (po 145 zł), ale to dobre 
najwyżej dla przedszkolaków. 
Te poszukiwane, ołówkowe — 
też bywają, ale niewielkie do
stawy rozchodzą się błyskawicz
nie. Są natomiast, i to w du
żym wyborze, pisaki i mazaki: 
cena od 275 zł za 4 sztuki do 
2100 zł za komplet 12 grubych, 
mato praktycznych mazaków. 
Nie brakuje też bloków (200 zł).

PODCZAS wtorkowej konfe
rencji prasowej"’ kurator 
Mieczysław Noworyta poin

formował dziennikarzy o kształ
cie tegorocznego programu 
nauczania w województwie kra
kowskim, mającym odpowiadać 
wymogom nowej sytuacji spo
łeczno-politycznej w kraju oraz 
ustaleniom oświatowego „okrąg
łego stołu”.

Uczniowie przyjmą zapewne z 
ulgą wiadomość o znacznym 
okrojeniu programów wszyst
kich przedmiotów z nadmiaru 
wiedzy encyklopedycznej. Nowe 
programy są rezultatem pracy 
rad pedagogicznych wszystkich 
krakowskich szkół. Chodzi o za
stąpienie tradycyjnego „kucia" 
inteligentnym kształceniem się. 
Unowocześnianiu form i ' metod 
nauczania powinien towarzyszyć 
nowy system kontroli i oceny 
pracy uczniów. Dotychczasowy 
uznano za przestarzały, powodu
jący napięcia i stresy. Wskaza
ne jest rozszerzanie skali ocen.

Jeśli chodzi o aspekt wycho
wawczy, tutaj szkoła będzie 
mieć szczególnie dużo do zrobie
nia. Powinna położyć nacisk na 
problematykę moralną i oby- 

szkicowników notesów, cyrkli 
i ekierek.

SKLEP PAPIERNICZY _ARPI- 
SU" w as. Centrum C: Zeszyty 
w kratkę 60-kartkowe skończy
ły się. zostały w linie i gładkie. 
Jest spory zapas zeszytów 82- i 
18-kartkowych, które też są wy
kupywane, gdy brakuje tych 
grubszych. Kredek ołówkowych 
— informuje ekspedientka — 
nie ma nawet w hurtowni. W 
sprzedaży są kredki woskowe, 
bloki rysunkowe, gumki, linij
ki, zeszyty nutowe i kolorowy 
papier wyklejankowy. Klienci 
nadaremnie pytają o bloki tech
niczne t farbki. Te ostatnie nie? 
dawno były, ale przy zwiększo
nych zakupach w sierpniu do
stawy nie utrzymują się (Jługo 
w sklepie—

SKLEP PAPIERNICZY w M. 
XX-iecia: Kredki ołówkowe
ostatni raz były na początku 
sierpnia. Szybko sprzedano ple
caki — dla małych dzieci, 
chętnie noszone zamiast torni

Konferencja prasowa w Kuratorium

Program adekwatny do
nowej sytuacji 

społeczno-pol itycznej
Watelską. ua rozwijanie postaw 
pluralistycznych, na kształtowa
nie tolerancji światopoglądowej, 
na wychowanie kulturalne. 
Dużą rolę winny odgrywać w 
szkole samorządy uczniowskie 
(m. in. w zarządzaniu). O wy
chowanie młodego pokolenia 
muszą zadbać także organizacje: 
i dotychczasowe, i te, które do
piero wchodzą na arenę życia 
szkoły.

Większe niż dotychczas uspo
łecznienie szkoły, to kolejny kie
runek przyjęty przez krakowską 
oświatę. Chodzi tu o włączenie 
rodziców do współodpowiedzial
ności za nią, do współgospoda
rzenia w niej, do oceniania jej 
pracy. Tradycyjne wywiadówki 
powinny przestać być okazją do 
monologu wychowawcy.

wesoło?
strów. Skończyły się też faitoy... 
Najczęściej klienci pytają o gru
be (88- i 100-kartkowe) zeszyty: 
oczywiście ich nie ma. 7. naj
bardziej potrzebnych dzieciom 
Przyborów szkolnych są w tej 
chwili zeszyty cienkie, Moki ry
sunkowe i milimetrowe oraz 
chińska plastelina po 480 zł.

Zakupy stosownych ubiorów 
szkolnych, to właściwie „polo
wania". Kilką miesięcy temu 
były szorty gimnastyczne, teraz 
już. trudno je kupić. Nie ma 
"białych koszulek gimnastycz
nych, tenisówek. W niektórych 
sklepach są trampki, ale drogie. 
W ładne obuwie sportowe ro
dzice mogą też zaopatrzyć dzie
ci na tandecie... Ceny przeraża
jąco wysokie... Na tydzień przed 
pierwszym dzwonkiem na próż
no już poszukiwać fartuszków 
dla starszych, kilkunastoletnich 
dzieci.

Trudności w zaopatrzeniu w 
podstawowe artykuły szkolne 
znane są na szczęście władzom 
oświatowym. Na ostatniej kon
ferencji prasowej kurator Mie
czysław Noworyta poinformował, 
że nauczyciele będą musieli w 
tym roku zrezygnować z nie
których wymagań: dotyczy to I 
strojów gi mnastycznych (mogą 
być kolorowe) i grubości zeszy
tów- (vkł

Szkoły zyskują coraz większą 
autonomię. Ich dyrektorzy 
przejmują wszystkie sprawy ka
drowe, a w dalszej kolejności 
— kompetencje pedagogiczne. 
Rzecz w tym, aby każda z nich 
miała własne ihdywidualne obli
cze, aby wypracowała własny 
system pracy, aby różniła się od 
Sinych. Ważne, by przestrzega
na w nich zasad dempkracji. 
Dyrektor nie może pełnić wła
dzy absolutnej. Jego obowiąz
kiem jest korzystać z uwag i 
doświadczeń grona pedagogicz
nego, wsłuchiwać się w głos 
„Solidarności” nauczycielskiej i 
innych organizacji.

Władze oświatowe czynią sta
rania o poprawę materialnej 
sytuacji nauczycieli,

. (rani

WAŻNE DLA RODZICÓW 
I-KŁASISTÓW!

25 tys. zapomogi z NSZZ 
Prac. KM HiL

Wobec szczególnie trudnej sytua
cji cenowo^rynkowej Prezydium 
NSZZ Pracowników KM HiL za
decydowało o udzieleniu jednora
zowej pomocy materialnej dla tych 
związkowców, których dzieci roz
poczynają naukę w I klasach szko
ły podstawowej. Rodzice T-klasi- 
stów mają wyjątkowo dużo wy
datków w związku ze skompleto
waniem całej szkolnej wyprawki. 
Zapomoga wynosi !5 tys. al. Wy
płacona będzie ona z funduszu po
chodzącego z zysku firmy związ
kowej. Jeżeli w kombinacie pra
cują obole rodzice, zapomogę nu 
„wyprawkę" może pobrać tyłka 
jedno z nich. Wszyscy zaintereso
wani powinni zgłosić się do swoich 
grupowych związkowych. którzy 
składają wszystkie wnioski u prze
wodniczących wydziałowych lub w 
zakładowych organizacjach związ
kowych. <»k)

KRÖTKO
• (kl> PALACZY PAPIERO

SÓW czeka chyba przymusowa ab
stynencja. W ostatnim tygodniu 
najdłuższe kolejki ustawiał'- się 
przed kioskami .Ruch” właśnie po 
papierosy.
• (kl) WODA W BASENACH 

nád nowohuckim zalewem dawno 
straciła swą krys’tatowa przejrzy
stość Aż dziW bierze. że znajdują 
się jeszczé amatorży kąpieli w tej 
„zupie"!A (rkl WYJĄTKOWYM ’’RA
KIEM ODPOWIEDZIALNOŚCI 1 
obojętnością na zagrożenie czyje
goś życia wykazała się młoda eks
pedientka sktoou z konfckcią 
damską ..OT’i’X-'i” „Krystyna” (nr 
237) w al Róż W Dołudnie 21 bm. 
do człowieka,- który zasłabł w no- 
bliżu. ktoś z przechodniów usiło
wał wezwać pogotowie- W sklenie 
trm odmówiono skorzystania z te
lefonu. ponieważ ten— był podob
no zajęty!
• (vkl PCW’ V W POKOJU I 

•-•ZERSZENIF. Z\ OKNEM spowo
dowały. że dla młodego małżeńst
wa z d»ieck:em wczasy w Szczaw
nicy („Perełka”' skończyły s'ę no 
trzech dniach. K:erown:k zapew
niał. że pcbłv to nie .domowy 
przychówek", lecz tfozosl-łość no 
poprzednich wczasowiczach, a szer
szenie są niegroźne. jednak na 
szczęście organizator wczasów od
niósł się ze zrozumieniem do argu
mentów nieszczęsnych lokatorów

. pokożu i zwrócił niebodze na ««•'e 
«realizowany pobyt. Karę dla kie
rownika pensionatu wymierzą 
pchły i S’ers’en'e...
• (kk> OD UB. poniedziałku w 

4 purktach sprzedawana jest go
towana kukurydza. Jak nas poin
formowała iedna ze sprzedaw
czyń właścicielka stoisk jest Ha
liną Nowak. W naibliższych dniach 
zostaną uruchomione następne nun- 
kty: przy Zalewie. Bram!e HiL-u, 
przy pl. w Mistrzejowicach.

C HI Tym razem mniejsze zainteresowanie grających
t------- -
< J 100 000 zł dła p. Aleksandra Warzechy

: 5,8,11 - szczęśliwymi liczbami
i w „Mini-Lotku"
’ '~T PEWNOŚCIĄ rozpoczynający się sezon 
t f urlopowy sprawił, że w kolejnym „Mi-
< ni-Lotku”, tym razem ogłoszonym w 
( lipcowym wydaniu MAGAZYNU „GLOS" 
( wzięło udział o wiele mniej Czytelników niż 
( poprzednio. Otrzymaliśmy raptem kilkadzie-
< siat kuponów. Przypomniimy. że zabawa do- 
. legała na trafnym skreśleniu 3 liczb spośród 
’ 15: Nagrodą było 100 tys. zł (50 tys. od re- 
‘ dakeśi. 50 od nowohuckiego oddziału .Orbi- 
( su ’). 
’ W sobotę, 19 bm., na stadionie Hutnika w 
C przerwie meczu piłkarskiego odbyło się loso

wanie. Trzy szczęśliwe piłeczk1. z liczbami: 
S. 5 i 11 (w takiej kolejności) wyciągnął uczeń 
szkoły podstawowej Mariusz Ireczko żarn. w 
os. Bohaterów Września.

Po komisyjnym sprawdzeniu wszystkich 
kuponów okazało się. że jedyną osobą, która 
bezblednie skreśliła liczby 5, 8 i 11. był pan 
Aleksander Warzecha, zam. w Krakowie Drży 
ul. Żelechowskiego 4/32- Jemu zatem przypad- 
nie okrągła kwota 180 000 zŁ Serdecznie gra
tulujemy 1 informujemy, że nagrodę można 
podjąć w redakcji dopiero 1 września br. (zp 
względu na okres reklamacyjny).

GŁOS NOWEJ HUTY, 25 SIERPNIA 1989 R., NR 32 STR. 5



Co dalej z piekarnią w os. Piastów?

• ZGNOJONO skutecznie kilka miliardów 
złotych - komentuje jeden z lokotorów bloku 
os. Piastów. • ZNISZCZONO, zdewastowano 
naszą wieś, przemawiając przez kilka lat ao 
naszej społecznej odpowiedzialności — 
stwierdza mieszkaniec ws! Mistrzejowice. • 
NO / CO, wyszło na moje, zamiast rozbudo- 
wystawiono nikomu niepotrzebną molochowa- 
wystawiono nikomu niepotrzebną molochowatą 
piekarnię — dodaje właściciel jadnej z nowo
huckich małych piekarni.

Nowa.Huta 'była eksperymentem. — Poronionym
— dodają niektórzy. Dewiza, że „co małe, to 
piękne” nie znalazła u nas, s szczególnie w 

naszej dzielnicy powodzenia. To tutaj przecież 
postawiono hutę-gigant, z którą nie wiadomo, co 
zrobić, tutaj buduje się od lat szpital-wysokościo- 
wiec, wiedząc, że na całym świecie odchodzi się 
od takich obiektów. Tutaj też istnieje spółdziel
nia mieszkaniowa wielkości dużego miasta, działa 
olbrzymia szkoła, gdzie nie znają się wzajemnie

Zakład A. Kierdaj postawiono w 16 miesięcy I 
zaczęto bez rozgłosu żywić ponad 3 tys. ludzi...

nauczyciele. W Nowej Hucie zlokalizowano kilka 
lat temu w okresie końca „gierkpwego rozkwitu" 
potężną piekarnię mającą zaspokoić potrzeby 
mieszkańców całej krakowskiej aglomeracji. Oczy
wiście, to, że w dzielnicy istniał wówczas w 
Cżyżynach największy obiekt tego typu w woje
wództwie, było jedynie asumptem do dalszej wy
tężonej polityki inwestycyjnej w pierwszym pols
kim mieście socjalistycznym. Bito rekordy jak 
dawniej za cżasów Ożańskiego czy Pstrowskiego, z 
tym, że z tamtych wcześniejszych był chociaż ja
kiś pożytek...

Kłopoty z Chlebem trwały w Krakowie od lat. 
Nai-zekano na jakość pieczywa. Popieranie inicja
tyw członków cechu rzemieślników — krakows
kich piekarzy nie było w modzie. Lepiej było 'za
krzyknąć zgodnie na dywaniku u prezydenta czy 
sekretarza, że „zrobimy, pomożemy, damy z siebie 
wszystko”. Tak pomyślano w dawnej, wojewódz
kiej organizacji społecznej i tak też żłobiono, dzia
łając na fali słynnych, deklaratywnych spotkań w 
katowickim „Spodku”.

Podjęta w 1981 roku decyzja o budowie spotkała 
się od razu ze sprzeciwem mieszkańców os. Pias
tów, gdzie właśnie zaczęto budować, taki sam 
obiekt, tyle że prywatny. O ile jednak gigan
tyczna inwestycja (szokująca dużymi liczbami ty
pu: 37 ton chleba w 16 godzin) trwa do dzisiaj mi
mo zapowiadanego, przebranżowienia. Zakład Alek
sandry Kierdaj postawiony w 16 miesięcy zaczął 
bez rozgłosu żywić ponad 3 _tys. ludzi. Kiedy kilka 
lat temu rozmawiałem z właścicielką-tej najwięk
szej i najnowocześniejszej prywatnej piekarni kra
kowskiej, wiele mówiliśmy o inwestycji powstają
cej dosłownie kilka metrów dalej O bezsensie tej 
budowy rozprawiali także inńi, pisali dziennika
rze, ale. bez skutku. Twierdzono uparcie, że chleba 
będzi£ za mało, nowe miejsce wypieku uzupełni te 
braki i podniesie jakość wypieku.

O-jednym wiadomo od lat: tvm. co niszczy pie
czywo. jest transport. Wiklinowe koszyki poszły w 
zapomnienie, jedynie niektórzy prywatni dostawcy 
jeszcze je posiadają. Wkroczyła era „masówki” i 
plastikowych pojemników skutecznie zaparzają- 
cyęh gorący „Wiejski” czy „Zwykły” Tak jest 
w piekarni rir 19 orzy al. Pokoju, największej w 
Krakowie 20 ton chleba dziennie, piątkowe zamó
wienia mniej więcej na około 40 ton to znaczące 
liczby. Jednak od kilku lat zapotrzebowanie na 
„państwowe” pieczywo maleje. W naszej dzielnicy 
do Motyki (obecnie Hod/irekj dołączyła rodzina 
Kierdajów, pojawili się nowi dostawcy Batalia o 
osiedlowe piekarnie, jaką toczyliśmy bezskutecznie 
na łamach „GNH" kilka lat temu, przyniosła je-

W Nowej Hucie zlokalizowano kilka lat temu w okresie końca „gi< 
karriię mającą zaspokoić potrzeby mieszkańców całej krakowskiej a|

den skutek: w coraz większej liczbie „społemows
kich’’ sklepów pojawił się chleb z prywatnych za
kładów. Problem zaopatrzenia w ten podstawowy 
oprócz ziemniaków składnik naszego menu zaczął 
znikać. Już wtedy wiadomo było, że trwająca, acz
kolwiek opornie, inwestycja w os. Piastów będzie 
miejscem, gdzie wypiekany będzie chleb nie dla 
Nowej Huty, lecz dla Podgórza. W kilkanaście 
miesięcy nastąpił całkowity krach...

Od czasu rozpoczęcia budowy zakalcowatego, jak 
się potem okazało, molocha na terenie województ
wa krakowskiego powstało 5 nowych piekarni GS- 
owskich i 14 prywatnych W tych latach nastąpiły 
też poważne zmiany osobowe i strukturalne WSS 
„Społem" Obiekt ten coraz bardziej niechciany, w 
1985 roku przeszedł do społemowskiej Spółdzielni 
Produkcji Piekarsko-Ciastkarskiej. Dodajmy — bez 
zachwytu ze strony obdarowanych. Trzeba było 
jednak kolejnych kilku lat. aby wreszcie w kwiet
niu tego roku Walne Zgromadzenie „Społem" 
podjęło decyzję o przebranżowieniu piekarni. Tra
dycyjnie termin zakończenia tej inwestycji w pols
kich warunkach geograficzno-ekonomieznych uległ 
„poślizgowi” Zarządzono zatem, że kupione i zma
gazynowane już maszyny trafią do innych piekarń, 
same zaś piece — do’ Bydgoszczy Mała afera, która 
wynikła z tego powodu, nabrała szczególnego- roz
głosu. Doszło do tego, że przedstawiciel władz 
miasta musiał w telewizji złożyć oświadczenie,' 
.....piekarnię zbudowano ze środków własnych i 
ciągniętych kredytów, co nic obciąża jednak 
żaden sposób cen pieczywa”.

Co teraz, kiedy — jak to słusznie stwierdził 
,wstcpie jeden z bezpośrednich obserwatorów wzno
szenia tego obiektu — ../gnojono kilka miliar
dów"? Co teraz, gdy nadal trwają .prace przy ko
lektorze. gdy nadal trwa ..stan oblężenia” w os. 
Mistrzejowice-wieś. gdy ciągle nic ma do niekarni 
dojazdu? *

O wyjaśnienie tych spraw zwróciliśmy się do 
prezesa Spółdzielni Produkcji Piekarsko-Ciasikars- 
kiej STANISŁAWA DWORAKA.
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Działa już pierwszy kantor wymiany walut w Nowej Hucie

Interes z „Waszyngtonem"

Fot. KRZYSZTOF KAROI.CZYK

N
AJWIĘKSZA dokonana dotjch- 
czaś transakcja - to kupno przez 
jednego z klientów 550 dolarów 
i ponad 200 zachodnioniemieckich 
marek. Przeważają jednak mniejsze 
operacje pieniężne. Ludzie coraz 

częściej lokują wolne walory zło
tówkowe w obrót walutami obcymi. 
Szczególnie teraz przy wzmożonej 
inflacji stało się to 
sposobem na życie.

nawet pewnym

prywatnego kan- 
Krakowie, a p.er-

Właściciele trzeciego 
toru wymiany walut w 
wszeeo w naszei dzielnicy: Tomasz Ste
fański i Bogdan Zajac spodziewała sic na
silenia ruchu nod sam koniec' sierpnia. 
kiedv ludzie wezmą wypłatę, a z zagra
nicznych woiaży powracać zaczna nasi 
rodacy. Oni dopiero zaczynała, sdaiac so
bie sprawę że nie sa punktem wiodącym 
w mieście. • musza dostosować sie dc cen- 
obowiazuiacvch w kantorze orzv ul. Szew
skiej. Wiedza także doskonale że ich po
jawienie sie na-nowohuckim'rvnku «two
rzyło kilka wolnych mleisc dla... okolicz
nych cinkciarzy którzy przyznajmy sie 
mała wręcz komfortowe waruńk1 .pracy” 
Ocienione ławki, duży ruch przelotowe w 
rejonie ol Centralnego — to w -ich dość 
nerwowym dotychczas ’ niezbvt wygod
nym zawodzie sprawy nie do pogardzenia 
Konkurencja stara sie oferować korzyst
niejsze cenv. dobieraiac bardzo elastycz
nie marże która łednak w samvm kan
torze także nie łest sztywna 1 wynosi orzy 
ustabilizowanym .w miarę kursie dolara., 
około 6 proc. '

— Zdajemu sobje sprawę, że odbierają 
nam oni około 3/4 obrotu — stwierdza 
T. STEFAŃSKI, notabene były kasjer 
,.Pewexu” — Mflśłę jednak, że proporcje 
te się z czasem zmienią. Zaufanie do kan-

torć 
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cresie końca ..gierkowskiego rozkwitu" potężną pie- 
j krakowskie.) aglomeracji...

fot. KRZYSZTOF KAROLCZYK

J
EDNĄ z większych dzielnic 
nowojorskiej aglomeracji jest 
BROOKLYN. Tam też rozcią
ga się GREEN POINT AVE
NUE — ulica, gdzie każdy 
przybysz znad Wisły czuje się 

swojsko. Tutaj zamerkanizowany 
angielski idzie na bok, swobodnie 
można się porozumieć po polsku. 
Ma Chicago, największe skupisko 
naszych rodaków w USA, swoje 
polskie ulice i dzielnice, ma NO
WY JORK swoje „Green Point”.

Idąc tą ulicą możemy w pol
skim sklepie kupić modny ciuch, 
w piekarni ustawić się po smacz
ny chleb i drożdżówki, jest też na 
wszelki wypadek polska apteka i 
przychodnia lekarska. Gdzieś o- 
bok dociera zapach bigosu, to „po- 
lish restaurant”, gdzie możesz za
kończyć happy endem całodzien
ny spacer po Brooklynie.

(ind)

— Co jeM pewne obecnie? Na razie zakład ten 
gie produkował Chleba. Oznaczałoby to ka
tastrofę ekologiczną — chodzi tu o całodobowy 
transport i zatruwanie spalinami okolicznych mie- 
szkaiieów oraz o kotłownię opalaną miałem wę
głowym. Podjęte decyzje mówią, że obiekt ten na
tęży wykorzystać na produkcję opartą na składni
kach zbożowych. Co to będzie, jeszcze nie wiemy. 
Konieczna jest kooperacja, prowadzimy rozmowy z 
firmami z Wioch i RFN w tej sprawie. Ile potrwa
ją? Trudno powiedzieć, nasi partnerzy zdają się 
wyczekiwać na rozwój sytuacji politycznej w na
szym kraju...

Do zagospodarowania budynków w os. Piastów 
potrzeba przede wszystkim dewiz Kupno i zains
talowani® linii produkcji pieczywa- chrupkiego to 
koszt około 12 min dolarów Poza tym brakuje lu-; 
dzi. Nie dość, że piekarzy nie jest zbyt wielu, to 
na dodatek często „uciekają” oni do zakładów pry- ■ 
watnychl Czy budowlany „zakalce” da jakąś pro
dukcje? Pieczywo bezglutenowe, suchary, specjalny 
ehleb foremkowy, którego można wypiec 20 proc, 
więcej ii zwykłego z l tony mąki — to propozy
cje. Roż nowy trwają; oby nie tak długo, jak sama ’ 
budowa. . -

Cóż, na koniec przydałby się komentarz, może 
rozliczenie winnych. Z lego drugiego rezygnu
ję w ramach podjętych ostatnio przez prezy

denta ustaleń amnestyjnych, chociaż trapią mnie 
wąlpliu ości, jak długo pewne osoby odpowiadać 
będą za swoje kilkumiliardowe błędy i pomyłki 
tylko w obce „Boga i historii" A ' komentarz? 
Chciałbym stwierdzić jedynie, że gdyby głupota 
umiała fruwać, to cały dawny zarząd WSS „Spo
tem” i niektórzy krakowscy decydenci z tamtych 
lat musieliby fruwać nad Krakowem Wysoko, bo 
niżej skutecznie zatrułyby ich spaliny dobywające 
się z rur wydechowych samochodów dostaw czych 
przewożących clileb z jednego końca miasta na 
drugi...

, Marek DĘBICKI .
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coraz 
>ry zło- 
obcjnłi. 
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torów stale wzrasta,. Ponieważ jesteśmy 
punktem prywatnym, przy większych o- 
pcracjach sprzedaży czy kupna też się mo
żna u nas potargować. Poza tym, oprócz 
samej transakcji oferujemy bezpłatne 
sprawdzanie tzw. obieąowości banknotu t 
wydanie zaświadczenia na piśmie Ponad
to o czym nie wszuscu wiedza prowadzi
my obrót komisowy' czuli ktoś zostawia u 
nas pewna kwotę np 100 funtów i za kil
ka dni zjawia sie. badajac aktualny kurs 
jeżeli mu odpowiada. dochodzi do tran
sakcji. Oczywiście, sprawę prowizji moie*  
mv ustalić procentowo lub kwotowo

Kantor wymiany walut działaiacv -d H 
bm. w pomieszczeniach Klubu MP1K przy 
pl. Centralnym oorócz dolarów marek czv 
franków orzvimuip także waluty krajów 
socjalistycznych Szczególnie ważne iest to 
dla wczasowiczów wvbieraiacvch sie nad 
Adriatyk czr Morze Czarne ora? dla od- 
wie<jza’aęvch -we rodziny pracowników 
budów eksportowych, których jest w No-

;go ka.-i- . 
!. a pier- 
lasz Sle- 
a sie na-
• sierpnia.- 
z zagra*  
zna nasi 
iaiac so*  
?iodacv:ń ’• wej Hucie kilka tysięcy, 
e d<- cen- 
al. Szew-.
• ich no- ., 
ku «two- ”
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iimv sie.
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-ich dość 
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korzyst- | 

elastvcz- 
vm kan- 
losi orz? 
e dolara^
ydbiero ją 
twierdza 
y kasjer 
troporcje 
do kan-

Dla ootonćialriych klientów leszcze garść 
informacji- kantor nie przyjmuie bilonu, 
w przeciwieństwie bowiem do -Pewexu” 
który może oddać co do skarbca wymie
nić ieCo właściciele nie mała takich moż- 
liwoSci\a zainteresowanie« takim-’ nomina
łami jes*  minimalne. Podobnie rzecz się 
ma z banknotam1 potarganymi’ noDlamio- 
nvmf czv uszkodzonymi

1 worzace sie zalażk-- kultury dewizowej 
sa oczywiste, mimo niewvmienialności 

* zarażonei syndromem •ńflaci; dotówki 
W okresach krvzvsu wzrastało zawsze za- 

’ interesowanie handlem a stara żydow
ska maksyma ..tanio kupić, drogo sprze
dać” sprawdza sie także w obrocie walu
towym. Dobrze tednak. że coraz cześciei 
pytanie nachalnych .koni”: 
dać?” 
żyć?”.

.Jest co sprze- 
zastepuje: ..Proszę, czym moee siu-

Marek DĘBICKI
Fotoreportaż z Nowego Jorku Stanisława GAWLIŃSKIEGO
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. „Fuszerkę roku"
OGłJMSZONY przez nas <i»a tygodnie temu nie ustający 

plebiscyt «a najbardziej spartaczone roboty budowlane ma 
swoich pierwszych faworytów. Tyra razem chodzi wyłącznie 
• otoczenie «oku i o te. jak administracja osiedlowa może 
skutecznie zrazić swoich m-esrkańców de działalności społecz
nej.

11.0« NR ! W OS. OŚWIE
CENIA jest jednym z pierw
szych tam postawionych. Doić 
długi okres życia w bałaganie 
i tymczasowości raudzii tam
tejszych mieszkańców Cór 
Wipe zrobili? Kilka dni łemn 
•zęóć ł nłeh zakasała rękawy 
i inwestując w to swoje środ
ki, otrzymując. a jakże zgodę 

spoMziełni. zabrała się do ro
boty. Położono chodnik, posa
dzone żywopłot, zasiano trawę. 
Zadbano o własny transport i 
piasek Efekty tej pracy widać 
było nieabyt długo. Za parę 
dni pojawili się tam specjali
ści od oświetlenia, zryli cięż
kim s-tirz.n-brm terem ¿nwrczrti 
pracę ludzi. Patrzyła aa to 

młodzież, pobierając praktycz
ną lekcję tuiniwisizmu i nię- 
ehęci do jakiejkolwiek dzia
łalności społecznej.

— Dlaczego administracja 
nie powiedziała nam wcze
śniej, że takie prace są plano
wane? Zaczekalibyśmy — 
stwierdza z żalem jeden z 
mieszkańców bloku. Drugi 
dodaje: — Sami nic nie robią 
i drugiemu nie dadzą. Widać 
te na elewacji bloku nr t, 
gdzie smcńowano przeciekają
cy dach. Pobrudzona ściana 
na pewno jeszcze długi ezas 
będzie straszyć lokatorów.

tV DRUGIM przypadku 
zgioszoDyru nam przez Czytel
ników „GNH” fuszerki na ra
zie nie stwierdzono. Os. Bo
haterów Września 4 — nowy 
blok budowany przez KBM. 
Przyszłym lokatorom w więk
szości pracownikom KM HiL 
obiecano, że pod koniec lipca 
otrzymają klucze. .Zapisali 
więc jeszcze w maju i czerw
cu swoje pociechy do okolicz
nych przedszkoli i szkół, zgro
madzili parkiet, meble i cze
kali.

Zbliża się koniec sierpnia o 
bliskim momencie przejęcia 
bloku przez spółdzielnię hutni
czą cicho. Jak twierdzą nie
doszli lokatorzy — z powodu 
braku chodnika. Według in
formacji administracji z os. 
Oświecenia wynika, że mie
szkania w zasadzie gotowe są 
do odbioru, jedyny problem 
wstrzymujący przejęcie bloku 
przez mieszkańców to kwe
stia doprowadzenia gazu, a 
konkretn'e trwająca budowa 
spięcia nitki z magistrala ga
zową idaca w stronę piekarni 
w os. Piastów. Podobno jed
nak nie potrwa to długo.

Dziwne, ale jakoś temu nie 
dowierzamy. (mar)

Ta, co widzimy na zdjęciu, 
to ..budowlany porządek" w 
os. OŚWIECENIA. W tym blo
ku nie ma jeszcze lokatorów, 
dlatego zgłoszenie tego bu
dynku w naszym plebiscycie 
„Fuszerka roku 1989” przyj
dzie być może w terminie pó
źniejszym.

Fot MAREK DĘBICKI 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

mczeń była konieczność za
pewnienia badań dla nowo 
wstępujących. Takie badania 
są wykonywane w trybie pil
nym. W' tym roku jednak (w 
przeciwieństwie np. do roku 
zeszłego) nikt w sprawie ta
kich badań nie interweniował.

Wyjaśniam również, że w 
okresie wakacyjnym pracow
nicy kombinatu mogą i po- 
wrnni korzystać z usług nie 
Pracowni Diagnostycznych w 
budynku A PZOZ. lecz naj
bliższej rejonową Przyzakłado
wej Przychodni dysponującej 
czynnym laboratorium. Bpć 
morę lekarze kierujący pra
cowników na badania zapo
minają poinformować ich o 
tej dawno już obowiązującej 
w okresach wakacji i ferii zi
mowych zasadzie.

Opisane w omamianym ar
tykule rozmowy być może 

fJ ezpłatna”

miały miejsce przy okienku 
Rejestracji do Pracowni. Od
bijają one zresztą nienową 
tendencję zwiększonego zapo
trzebowania na wykonywanie 
badań w okresie urlopowym. 
W tej sytuacji raczej powin
niśmy dysponować większym 
personelem niż w czasie resz
ty roku.

Sprawa ograniczania liczby 
wykonywanych badań w 
szczególnie trudnych momen
tach nie zawsze zresztą wią- 
że się z notorycznymi braka
mi personelu zarówno kwali
fikowanego. jak i (zwłaszcza!) 
pomocniczego. Ostatni tego ty
pu przypadek miał miejsce 
nieco ponad rok temu, gdy bu
dynek A. gdzie znajdują się 
pracownie, był poddany grun
townemu remontowi. Kuto 
ściany i sufity. wymieniano 
sieć elektryczną i centralnego 
ogrzewania, zmieniano podło
gi. W tych tygodniach, jakże 
trudnych, pracownie Działu 
Diagnostycznego ani na dzień 
nie przerwały badań, wyko
nując je wśród gruzu i pyłu. 
I wówczas „Głos Nowej Hu
ty“ żywo zareagował kryty-

śladem naszych
publikacji

czną notatką o ograniczeniu 
w liczbie przyjmowanych ba
dań moczu. Nikt t re
dakcji nie pofatygował 
się przynajmniej telefo
nicznie ustalić przyczyn 
tęga stanu rzeczy, a mój tele
fon je.- doskonale znany. 
Szkoda, że wówczas redakcją 
nie przeprowadziła reportażu, 
jak się pracuje w warunkach 
remontu kapitalnego Ne c-óę, 
przynajmniej Szanowna Re
dakcja traktuje nas ber 
zmian, ot. służba... zdrowia. 
Dziękujemy“.

OB AUTORKI: Stosanek 
mwi redakcji de aiaiby 
■drowi« nigdy ule był lekve- 

ważący, o czym świadczą li
czne artykuły. Nie znaczy ta 
jednak, że możemy przemil
czać niektóre fakty. Krytycz
ną notatką zareagowaliśmy 
nie wtedy, gdy w czasie re
montu panie pracowały wśród 
pyłów i grozu, lecz wówczas, 
gdy same pracownice twier
dziły. że nie robią wszystkich 
badań „z powodu urlopów”. 
Pani odbierająca materiały 
n’e skarżyła się.na zapylenie, 
lecz na to, że nausi „to wszy
stko” wąchać...

Ze zdziwieniem przeczyta
łam natomiast uwagę o tenden
cji do zwiększonego zapotrzebo
wania na wykonywani- ba

dań w okresie urlopów 
pracowników pracowni w 
przychodniach przyzakłado
wych i w związku z tym 
większego zapotrzebowań'a na 
usługi Centralnej Przychodni, 
to się zgadzam,- ale nie wyda- 
je mi się, by w czasie urlo
pów prae< nicy huty wyka
zywali większa chęć wykony
wania badań. Robią to raczej 
ludzie chorzy, w doditka 
wtedy, kiedy muszą...

, (vk)

OBWIESZCZENIA
Rrowtimoonym wyrokiem Sądu Rejonowego tGs Krakowa-Nowej Huty w Kra

kowie z 22. IV. 1987 r.. Syga. akt II K «3 /»/ N - Franciszek Patówezyk a 
Henryka i ZoOS z d. PaJewezyk ur. 8 lutego 1953 r. w Nowym Targu, nastał ska- 
»ny aa karę łączną 2 lat 4 8 nrieitęcy pozbawienia wolności, i 49 . 000 ał grzyw
ny aa te, ie. 14. IV. 1986 r. w Krakowie, działając wspólnie z nieustaloną kobietą 
i w speaób szczególnie zuchwały »brał w celu przywłaszczenia kwotę 12 400 zł i 
portfel z dokumentami na szkodę H. N, przy czym czynu (ego dopuścił się w wa. 
rnekach powrotu do przestępstwa wat ze to. że 23 marca 1966 r. w Krakowie gro
ził pozbawieniem życia przy pomocy «abk dwóm orebom i w ten sposób zmii- 
s-zał je do epuBzczen-iŁ jego mieszkanie < zaniecha.«« roszczę/. a gro#.b«r te wzbu
dzały • pokrzywdzonych obawę ich spełnienia, tj. za występki z ort. 208 kfc w 
zw. z ort 80 5 1 kk i 167 § 1 kk

Tyra samym -wvrokieir Andrzej Kalkandis ł Christosa i Krystyny z d. Iwanic
ka ur. t maja 1939 r w Krakowie został skazany na karę 6 miesięcy pozbawienia 
wolności 4 50 ooo zł grzywny, za te że. 14 kwietnia W86 r • w Krakowie, działa
jąc w oelu osiągnięcie korzyści majątkowej, przyjął od nieustalonej kobiety por
tfel z dokumentami i pieniędzmi w kwocie lł 400 A. nledząc ie przedmioty te 
pochodzą z kradzieży tj. za występek z art. 215 6 1 kk

Prawomocnym wzrokiem Sądu Rejonowego dla Krafcowa-Nowej Huty w Kra
kowie z 14 marca 1987 r. Sygn akt. IH K 244 («i / N — Ryszard Jarosz urodź. 1. 
01. 1930 r w Kazimierzu Dolnym, syn Jana I Bronisławy z <L' Piłat został draża-, 
rry na karę 00 000 zł grzywny, z orzeczeniem przepadku dowodów rzeczowych ze 
to, że: 13 marca 1987 r w Kra-kowie-Nwwej Hucie bez wymaganego zezwolenia 
sprzedał jedną butelkę wódki zbożowej no cenie wyższej od obowiązującej — tj. 
o przest. z art. 43 pkt 1 ustawy z 26. 10 82 r.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego dla Krakowa-Nowej Huty w Kra
kowie z dr 22 Xn 1987 r. Sygn. akt IIK 1116/87/N. Dariusz Bartkowiak ur. 
22. VIII 1966 r. w Bydgoszczy syn Benedykta i Bogumiły z d. Martyńska — został 
skazany na karę 1 roku pozbawienia wolności z warunkowym zawieszeniem na 
okres lat 4 i zobowiązaniem do podjęcie pracy w uspołecznionym zakładzie pracy 
— z orzeczeniem dozo: u kuratora sadowego oraz 50 000 zl grzywny i orzeczeniem 
konfiskaty całości mienia oskarżonego za to. że w nocy z 15/16 XH 1987 r w 
Kraikowie-Nowej Hucie w celu dokonania kradzieży po uprzednim wybiciu szyby 
włamał się do kiosku „RUCH-u” nr 755, lecz zamierzonego celu nie osiągnął, gdyż 
został zatrzymany wewnątrz kiosku przez wartowników straży przemysłowej HiL. 
tj. o przest. z art. 11 5 1 kk w zw. z art. 208 kk.

Kobieta stojąca pod nowohuckim 
sklepem mięsnym, oglądając się za 
przechodzącą grupą kolonistów, 

stwierdza: — Biedne dzieciaki, kto to 
wyżywi, a jeszcze włóczą ich. tak po 
tych zakopconych, śmierdzących uli
cach.
. Koloniści z pomarańczowymi chusta

mi anikają za rogiem, idąc w stronę 
basenu — leżącego pół' kilometra od 
centralnego źródła krakowskich zanie
czyszczeń.

Moda na kolonie w Nowej Hucie 
trwa już dość długo. Kilka tysięcy dzie
ci z różnych rejonów kraju, przede 
wszystkim jednak z małyeh ośrodków, 
spędza tu rokrocznie swoje wakacje 
Wypoczynek w betonowych tmurach i 
na „świeżym" powietrzu.

Oferta kulturalno-oświatowa jest 
z pewnością bogata, muzea, zabytki, 
znane z telewizji i książek miejsca... Co 
jednak poza tym?

O tym akurat, co uzupełnia te waka
cje. mówią niektóre statystyczne dane 
z obszaru szczególnie chronionego, ja
kim jest Kraków. Czterokrotnie wyższa 
emisja pyłów niż gdzie indziej, stęże
nie dwutlenku siarki na granicy ro
dzimej normy, inne trujące czynniki 
wpływające ria psychikę i samopoczu
cie. W pierwszej trójce najbardziej za
nieczyszczonych miast Europy gród 
Kraka znajduje się już tradycyjnie w 
pierwszej trójce obok Liverpoolu i Ma
drytu Raport sprzed kilku lat mówią
cy o nowohuckich „eko-atrakcjach” o- 
pracowany przez nowohucki PRON nie 
był chyba zbyt dokładnie przestudio
wani przez organizatorów wypoczynku 
kolonijnego. Kilkakrotnie częstsze cho
roby dzieci na przewlekłe nieżyty gar
dła i krtani, na astmę, przypadłości u-

— NR 32, 25 SIERPNIA

Do Nowej Huty 
- tak, ale 

nie na kolonie
kładu nerwowego czy nowotwory — to 
efekt skażenia środowiska, efekt fa
talnego położeni« geograficznego, to 
jednak przede wszystkim wynik wpro
wadzonej kilkanaście lał temu konce
pcji zniszczenia enklawy kultury, sztu
ki i.„ niezależnych poglądów prze« 
poststaiinowski cud gospodarczy, które
go głównym składnikiem miała być 
wielka huta.

Według lekarzy i zagranicznych fol
derów pobyt w naszym mieście i 
dzielnicy powinien być ograni

czony do minimum. Szczególnie doty
czy to dzieci. Pobyt dzieciarni z małych 
miast i wsi trwa tutaj ponad trzy ty
godnie. Gościnność za wszelką cenę? 
Za cenę zdrowia?.

Zapraszamy do nas zawsze, chętnie 
pokażemy wszystkim to, co mamy cie
kawego. Nasze miasto witnno jednak 
być tylko celem szkolnych wycieczek, 
nie zaś ośrodkiem długich, stacjonar
nych pobytów. Warto to przemyśleć, do 
przyszłorocznego letniego wypoczynku 
zostało trochę czasu (mar)

1989 R., GŁOS NOWEJ HUTYSTR. 8



PIĄTEK — 25 VIII
PROGRAM I

16.40 Program dnia
16.45 Intersygnał
17.15 Teleexpress
17.30 Tutaj czas nie goni 

mnie
18.00 „Hatra” — film dok.
18.30 Telewizyjny Informator 

Wydawniczy
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: ..Przygody

GapulkjJ
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.05 Kino muzyczne Kydryń

skiego „Zabawna pani” 
'ñuscad prod. «ncrvk.

22.30 Kroniki PAT — Tak 
było-

22.45 Czas
23.15 DT — echa diña

PROGRAM II
17.55 Program diña
18.00 Program lokalny
18.30 Wzrockowa lista przebo

jów Marka Niedźwiec- 
kiego

19.00 Konwój
19.30 Dookoła świata
20.00 Studio Sport
20.50 Brawo dla Grażyny 

Brodzińskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 Orkiestry dęte w Cler- 

mont Ferrand — repor
taż

22.30 Film z Humphrey’em 
Bogartem „Mroczne

. przejście”

SOBOTA — 26 VIII
PROGRAM I

8.00 „Tydzień na działce”
8.20 „Na zdrowie”
8.55 Kino teleferii

10.30 DT — wiadomości
10.40 „Stare, nowe, najnow

sze”
11.10 Bellona”
11.40 1’elewizyjny koncert ży

czeń
12.10 „Flesz"
12.30 Telewizyjny teatr prozy 

z cyklu: „Mówi Chan- 
dler”

13.35 ..Prezydenci” — William 
McKińley

14.05 Komedie, komedie. kr>- 
medie.. „Cafe ood Mi
noga”

15.35 „Polska walcząca 1939— 
1945” (1)

16.35 Losowanie Dużego Lotka
16.45 Teleexpress
17.00 Studio sport
19.00 Dobranoc
19.10 kamera wśród zwie

rząt”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy: 

> „Boska istota” — melo
dramat

21.55 „Tydzień w polityce” — 
komentuje Karol Szyn- 
dzielorz

22.05 Teatr telewizji Jarosław 
Halek .Spotkania ze 
Szwejkiem” (6) '

22,25 Telewizyjny przegląd 
sportowy

22.45 „Baw się z nami w di
sco”

23.30 Telegazeta
23.33 Kino nocne „Prawo 

gwałtu” — dramat spo
łeczno-obyczajowy pro
dukcji amerykańskiej

1.10 Zakończenie programu

PROGRAM n
10.00 „Tele-9”
11.30 „Konkurs 5 milionów”
12.15 „Trzy godziny z telewi

zją Katowice”
15.15 „Bariery” ' '
15.40 Program dnia
15.45 Małe kino: „Szerpo

wie” — film dok.
16.15 ..5 — 10 — 15” — nr.

dla dzieci i' młodzieży
17.00 „Konwój”
18.00 Program lokalny
18.30 „Zza kulis Sopotn” — 

reportaż
19.30 Balet Narodowy Kuby 

prezentuje
20.00 Studio Sport
21.00 „Barwy jazzu”
21.30 Panorama dnia
21.55 „Chateąuavllon” (16) — 

seria)
22.45 Komentarz dnia

NIEDZIELA — 27 VIII
PROGRAM I

8.15 „Tydzień”
8.55 Kino teleferii

10.30 DT — wiadomości
10.35 „Ludy ziemi” (6) serial
11.35 „Kraj za miastem”
12.05 Telewizyjny koncert ży

czeń
12.50 „Gdzie sa taśmy z tam

tych lat”
13.25 „Morze” — magazyn
13.45 Program o Zenonie Ko- 

sidowskim
14.10 „Pieprz i wanilia”
14.55 Studio sport
15.35 ..Panna dziedziczka"

■ (15) — serial
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.40 „Antena”
19.00 Wieczorynka: „Tr»y ■»- 

sie”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Światła kabaretów” (7- 

ost.) — serial produkcji 
angielskiej

21.00 „7 dni — świat”
21.30 Sportowa niedziela
22.30 „Kinomania”
23 05 Telegazeta

PROGRAM II
11.25 „Przegląd tygodnia” (dis 

niesłyszących)
12.00 Film dla niesłyszących 

„Światła kabaretów1’ O- 
ost.) —serial

12.55 „Bronili polskiego nie
ba” • '

13.25 „Jutro poniedziałek”
13.55 Program dnia ,
14.00 Polska Kronika Filmo

wa
14.10 „100 pytań do...”
14.45 „Aktualności kultural

ne”
15.00 „Polacy” — film o Ta

deuszu Siejaku

IV
15.30 Studio sport
15.45 „Niedziela w Ply

mouth’* — reportaż
16.00 „Zbliżenia, czyli to 1 

owo o filmie”
16.45 „Konwój”
17.15 Studio sport,
17.30 „Bliżej świata” — prze

gląd telewizji satelitar
nych

19.00 „Wywiady Ireny Dzie
dzic”

19.30 Galeria .Dwójki”
20.00 Studio sport — piłka w 

grze
21.00 „Usta milczą. dusza 

śpiewa” — popularne 
arie i duety operetkowe

21.30 Panorama dnia
21.45 ..Queenie” (5-ost.) — se

rial produkeji angiel
skiej

22.35 Komentarz dnia
22.40 Studio sport —tenis aie- 

mnv <

PONIEDZIAŁEK
— 28 VIII
PROGRAM I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Skarbiec” — maga syn 

historyczny
18.10 „Echa stadionów”
18.50 „Bez granic”
19.00 Dobranoc „Mysz i wiel

błąd”
19.10 „Gorące linie”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis Jean 

Mazarine „Kolabo-song”
21.35 Kroniki PAT — Tak 

było—
21.50 ..Jacy jesteśmy?” — 

program publicystyczny
22.15 Piknik country — Mrą

gowo ‘89
23.00 DT — echa dnia

PROGRAM U
17.35 Program dnia
18.00 Program lokalny
18.30 „Czarne na białym” — 

przegląd PKF
»00 „Ojczyzna — palsaeay- 

zna” .
19.15 Antena ..Dwójki" 

najbliższy tydzień
19.30 „Życie muzyczne”
20.00 „Teletrans”
20.40 Festiwal muzyki — Łań

cut ’89 — nadzwyczajny 
recital Garrieka Ohls- 
sona

21.30 Panoram? dnia
21.45 Biografie: „Z drugiej

strony raju — historia 
Scotta I Zeldy Fitzge- 
raldów” — film doku
mentalny

22.35 Komentarz dnia

WTOREK — 29 VIH 
PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Wakacje i 
Neptunem i Ikarem”

9.30 Kino teleferii- „Chłopcy 

z naszego osiedla" (6) — 
serial produkcji węgier
skiej

10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — dodatek gospo

darczy
10.25 „Gdańsk '39” (3) — se

ria) TP
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 .2. wiatrem i pod 

wiatr” — magazyn że
glarski

17.55 „Kapitan Kaługin depe
szuje do Stalina” — pro
gram dokumentalny

' 18.20 „Gliniane tablice, czyli 
' cztery stolice «tarożyt- 

nej Asyrii” — film dok 
18.58 „Bez granic"
19.00 Dobranoc „Przygody 

Raczka i Pączka”
19.10 Magazyn konsumentów 

„Stop”
19.36 Dziennik telewizyjny
10.05 „Gdańsk ’39” (3) — se

ria) TP
21.06 Kroniki PAT — tak 

było...
21.20 „Suplikacje września” — 

program poetycki
24.50 Wokół wielkiej sce

ny” — maß. ooerow'
22.40 DT - echa dnia

PROGRAM n
10.00 „Tele-9"
17.55 Program dnia
18.00 Program lokalny
18.30 „Jarocin” — reportaż
19.30 „Blisko nieba” — na

skrzydłach z
20.00 jA B C" - teleturniej 

językowy
20.30 „Wietnam” — program 

dokumentalny
21.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Solidarność
22.30 „Miotacz noży” — film 

fabularny produkcji ju
gosłowiańskiej

24.60 Komentarz dnia

ŚRODA — 30 VIII
PROGRAM I

9.66 Teleferie najmłodszych 
„Zgadywanie na ekra
nie”

8.35 Kino teleferii- „Legenda 
o żartownisiu awanym 
Kurenie’ (3) — serial 

16.00 DT - wiadomości
10.10 ..Niepoprawny łgarz” — 

film' fabularny produk
cji ZSRR

16.45 Program dnia
16.50 Losowanie Exprese i 

Super Lotka
16.55 „Telewizyjny Informa

tor Wydawniczy”
17.15 Teleexpress
17.30 „A las .czeka” — f»m 

dokumentalny
17.45 .Król komputerów” — 

film produkcji TP i
18.50 „Bez granic”
19.00 Dobranoc „Kolorowy 

świat Pacyka”
19.10 ..Bocznymi drogami"
19.30 Dziennik telewizyjny
20 05 „Kronika wypadków mi-

losnych” — film fabu
larny produkcji polskiej 

22.05 Kroniki PAT — tak 
było—

22.20 „Spojrzenia”
22.50 Studio sport — mistrzo

stwa świata w 5-boju 
meż. — Budwoeszt ’89

23.10 DT — echa dnia

PROGRAM II
17 55 Program dnia 
18.00 Program lokalny
18.30 ..Świat festynów”
19.00 „Przeboje teatru mu

zycznego w Gdyni”
19.30 ..Zwierzęta wokół nas” 
20.00 „Konwój”
20.30 Festiwal Chopinowski — 

Duszniki '89
21.00 .2- ziemi polskiej” — 

film dokumentalny
21.30 Panorama dnia
21.45 997 — kronika milicyjna
22.45 „W labiryncie” (35) —

serial TP
23.15 Komentarz dnia

CZWARTEK — 31 VIII
PROGRAM I

9.00 Kino teleferii: „Złote 
pantofelki” cz. 2 — film 
fab. pi-ocl. radź

19.00 DT — wiadomości
10.10 „Policjanci z Miami” — 

serial kryminalny pro
dukcji USA

16.45 Program dnia
16.50 „Totentanz in Polen” — 

widowisko artystyczne
17.15 Teleexpress
17.30 „Daleki dystans” - film 

produkcji TP
18.25 „Stary Sandomierz” — 

film dok
18.50 „Bez granic”
19.00 Dobranoc „Cypisek. syn 

rozbójnika Rumcajsa”
19.10 „Teraz” — tygodnik go

spodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Apel poległych i uro

czysta odprawa wart 
przed Grobem Niezna
nego Żołnierza

21.00 Kroniki PAT - Tak 
było-

21.15 „Policjanci z Miami” — 
„Bagna” — serial krym. 
produkcji USA

22.00 ..Pegaz”
22.50 Studio sport — mistrzo

stwa świata w 5-boju 
mężczyzn Budapeszt *89

23.10 DT — echa dnia
PROGRAM II

10.00 „Te4e-9”
17.55 Program dnia
18.00 Program lokalny
18.30 „Wierność” — film dok. 
19.00 „Leonard Bernstein w

Warszawie”
20.00 Studio sport
21.00 ..Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Spotkanie z Ewą Papę 
22.00 „Ucieczka z Sobiboru”,

cz 2 — film fabularny 
produkcji angielskiej

23.15 Komentarz dnia

KRZYŻÓWKA Nr 32
POZIOMO: 5. bawi młodzież, 8 substancja pobrana do badań, 

#. nierogacizna, 12. pospolity pies, 13. na wulkanie, 14. mitycz
na rzeka zmarłych, 15 przywraca sprawność. 17. kompozytor 
niemiecki (1833—99). 19. ścinek, 20 kreuje bogacza, 23. smacz
na gruszka. 25. psotny duszek, 27 ścieg w dzianinie, 28. sól 
kwasu azotowego, 30. dzieli szkolny czas. 31. izraelski parla
ment. 33. żółto kwitnące, wysokie jesienne ziele, 33. paszowa 
roślina

PIONOWO: 1. znak, wyróżnik, 2. ozdobna tasiemka, 3. sprzęt 
lekarski, 4. np wiwat, 6. miasto nad Wilią, 7. rezon, 10 gruźli
ca, 11. kiszenie, 16. inflacyjny rośnie, 18 książę Nowogrodu, 
założyciel ruskiej dynastii, 21 w rozboju lub na boisku, 22. 
nacjonalizm. 24. klient Instytucji, 26. kieruje uczelnią. 30. spada 
z gór

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 31 bni.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 30

POZIOMO 5 Polmozbyt. 8 
goniec. 9 relikt. 12 serwis. 13. 
Mazepa. 14. anioł. 15 migdal 
17. klamot. 19 głowacz, 20 ro
binia 23 esteta. 26 kankan 
27. zmora 28. skrypt 30 zbro
ja. 31 Bierut. 32. piknik. 33. 
szarlatan

PIONOWO; 1. komiks. 2. 
zmeczenie. 3. Czeremosz. 4. 
dyplom. 6. rozwód 7. okazja. 
10. jemiołuszka 11. aprowiza

cja. 16. amant. 18. Libia. 21. 
komentarz. 22 fortepian. 24. 
Erynie. 26. Narwik 29. tarcza. 
30. zakład

Nagrody książkowe za 
poprawne rozwiązanie krzy
żówki w 30 numerze „Głosu 
Nowe i Huty” wylosowali: Ed
ward Miśtak. 31-962 Kraków 
os. Krakowiaków 11/9. Cze
sław Płonka 32-820 Szczuro
wa. wieś Górka nr 106 Teofi
la Kaczmarczyk. 31-610 Kra
ków os. 1000-lecia 65 /40

UWAGA! nagrody wyślemy 
poczta.

PROPONUJEMY

ŚWIT godz. 16.00 „Ko
bra" prod USA. od 15 lat, 
godz. 18.00 „Kosmiczne ja
ja” prod USA od 12 lat, 
godz. 20.00 „Frantic” prod. 
DSA. od 15 lat PORANKI 
27 bin. godz 13.00 Zestaw 
bajek, godz 14.00 „Żabi 
król" prod. CSRS b.o.

ŚWIATOWID godz. 15.45 
..Mściciele znad Żółtej Rze
ki” prod Hongkongu, od 15 
lat. godz 18.00 „Osaczona” 
prod. USA od 15 lat. godz. 
20.00 „Protektor" prod. 
USA. od 15 lat. PORANEK 
27 bm. godz. 13.45 „Wielka 
przygoda psa Bcniego” 
prod USA. b.o.

SFINKS studyjne nie
czynne.

TEATR LUDOWY
Nieczynny.
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POGŁOSYI ïï&iïW PO POLXU
POWOLI «Doda naoiecłe dc taroeińsltich szaleństwach. a fa*-  

ale muzyczna wraca do swoiei czarci, mało eiekawel ostatnio 
codzienności. Wystarczy iednak zasiadałaś dc dowolnego zecho- 
dnieso magazynu ilustrowanego, aby sie wzekonać. że tam bo« 
eykai® sie wręcz z odmiennymi uroblemanti. Nie o muzyce ied
nak dzisiai bedzie. ale o cieni adzach dcto zresztą teraz o nich 
nie mówi?). Nie bóicie sie. ..Pogłosy" nie zmieniała swojego 
charakteru, wprawdzie mowa bedzie e nłeniadzaeh, ale »aleiw- 
•rch do gwiazd showbusinessu.

Dla niektórych nie ieat żad
na tajemnica iak zarabiać dû- 
fa» oieniedzy. or obi en*  zaesr- 

na sie w momencie. kied» 
trzeba sie zastanowić, iak ie 
otrzymać. Bo chociaż sa kra
ik. gdzie inflacja me szaleie 
tak iak. u nas. to iednak pie
niądze trzymane w gotówce, 
choćby w najlepszym banku, 
z czasem maia coraz mniejsza 
wartość. ezvl> coraz mniejsza 
sile nabywcza, czyli można za 
nie kupić mniej. czyli że... 
trzeba coś z tvm'fantem zro
bić. Dawno, dawno temu mą
drzy ludzie wymyślili inwesto
wanie w dzieła sztuki. To jest 
..towar”, którego wartość ra
czej nie spada, wręcz przeciw
nie. Pieniądze ulokowane w 
obrazach.- rzeźbach i innveh 
cackach to z pewnością ..bez
pieczne” pieniądze. Jest tylko 
Jeden szkopuł. Trzeba ich mieć 
dużo, ponieważ naicześciei 
dzieła sztuki osiągają zawrot
ne ceny, na które nie stać 
ewvklych śmiertelników. Nsr 
olacu boju nozostaja wiec naj
bogatsi. Ostatnio coraz wiećei 
wśród nich przedstawicieli 
śv-;”’a showbusinessu.

Freddie Mercury, wokalista 
grupy Quinn, wydał niedawno 
dwa miliony funtów na kup
no pałacu w londyńskim Ken
sington. a nastennie kolęine 
dwa milionv na przyozdobie
nie domu wspaniała kolekela 
dzieł impresjonistów, arcydzie
łami sztuki japońskiej •• an
tycznymi meblami ‘ francuski
mi. Podobno kupił miedzw in- 
nymi serwis ob’adowv. skła
da iaev sie ze 144 sztuk war
tości ćwierć miliona funtów. 
Inna’ gwiazda rocka — Elton 
John —- miała chyba przelot
ne problemy finansowe, po
nieważ gazety doniosły o 
sprzedaży przez Ełtona Johna 
za nieć milionów funtów swo
jej kołękci; dzieł sztuki ’ róż
nych przedmiotów pamiątkar
skich. A może po prostu mu 
sio już znudziły?

Rod Stewart w swoim do- 
niu w Essex ma kolekcje lamo 
finny Tiffany, a małego Pi
cassa. którego dostał na 

'KTwioiele upłynęło wody w . 
f y Wiśle od czasu poprzedniej 

podu-yżki cen na gazety i 
czasopisma. a już mamy nowa 
Sami dziennikarze niechętnie 
widzą to kolejne wyciąganie 
złotówek z kieszeni swych 
czytelników, w słusznej- zresz
tą obawie przez-utratą za
stępów dotąd wiernych sym
patyków redagowanych przez 
siebie pism. Głównym powo
dem windowania tychże cen ' 
jest wzrost cen papieru i u- 
słr.o świadczonych przez - mi- 
str-ów sztuki drukarskiej.

Czytelnicy może i mniej bo
leśnie przełknęliby także tę 
pigułkę cenowa gdyby nie to, 
że i tym nazern jakość papie
ru jak i poziom świadczonych 
usług poligraficznych pozosta
no. najprawdopodobniej tak. 
samo — jak dotychczas — ża
łosne.

l>za się w oku kręci, 
przegląda się pisma wydawa
ne niekoniecznie w krajach 
tzus. drugiego obszaru płatni-

ówiaadkę od Eltona Jrćina ftem 
to lub' ..małe” prezenciki), po
wiesił sobie Donoć na ścianie.-

Niedáwno MADONNA kupiła swojego pierwszego Picassa... 
Kcpr. KRZYSZTOF KAROLCZYK

ubikacji. Brian Ferry zapełni! 
swój dom malarstwem XIX- 
-wiecznym. co w jego przy
padku nie dziw! prawie wca
le. Sam w przeszłości pragnał 
zostać malarzem, ale losy no- 
toczvlv sie inaczej, kto wie. 
czv nie z korzyścią dla fanów 
rocka. Z kolei fanatykiem 
sztuk' współczesnej stał §ie 
Bob Geldof. ten sam ktorv 
zorganizował .Live Aid”' Każ
dego tygodnia uczestniczy w 
różnych aukciach. Podobno je
go dom przypomina raczei 
muzeum...

ie sie bez. dobrej. nrofes.ional- 
nej reklamy”.

Można mówić różne rzeczy - 
o ..Like a prayer”, ale z punk
tu widzenia handlowego, ten 
videoclip bvł strzałem w 
..dziesiątkę". Stara to nraWda. 
że nieważne. czv ludzie mó
wią dobrze, czv źle. Ważne, 
abv mówili i... kupowali pły
ty. Wtedv można sobie nozwo- 

■lić na przykład na... Picassa.
Jacek KRĄG

Ceny gazet rosną, a ich 
liczba w Krakowie jest 
niższa niż w... 1914 r.I

czego i porównuje z naszymi. 
Świat ucieka nam — jak to 
ktoś niedawno obrazowo po
równał -**-  samochodem, a my 
na piechotę podążamy za nim.

Zęby tylko chodziło o tech
niczny poziom wydawanych 
pism!'Sam wachlarz tematy
czny pism wydawanych w 
Krakowie wręcz zmniejszył 
się w porównaniu z rokiem... 
1914. Tak! Aby uwiarygodnić 
swoje stwierdzenie powołałem 
się tu na Jolu Kurka, który w 
swojej książce pt. „Moje mia
sto" napisał m. in„ iż w 1914 
r.. w Krakowie ukazywało się 
7 gazet codziennych. 109 cza
sopism periodycznych. 5 pism

salyryczno-humorystycznych, 6 
pism artystyczno-literackich i 
5 w języku żydowskim. I to 
wszystko przy liczbie miesz
kańców 3—4-krotnie niższej, 
niż obecnie. Nie chcę tu już 
dodawać, że drukarnia przy 
al. Pokoju wciąż pracuje na 
maszynach nie najnowszych.

Pytam więc, gdzie my teraz 
jesteśmy, na jakim etapie w 
porównaniu z wyżej przeze 
mnie cytowanymi danymi?

Czy nie będzie lepiej, gdy 
wydawcy, zanim kolejny raz 
zajrzą nam jeszcze głębiej do 
portfeli, zechcą krytycznie 
spojrzeć w lustro?

RYSZARD KOPAKA

gdy

r fRedawno Madonna kuoiła 
Swojego piea-wszego Picassa 
festem przekonany, że nie' za
hlte tei inwestycH. tvm bar- 
dziej że odliczy sie ja od pła
conego podatku. A podatek 
nie bedzie wcale mały, jeśli 
uorzytomnlmy sobie, że po u- 
kazaniu sie w sklepach iei o- 
statniego albumu ..Like.a ora- 
yer” pieniądze płyną na jej 
konto strumieniami. Sama Ma
donna. atakowana przez ora
le za prowokacyjny videoclip 
do piosenki tytułowe!. odpo
wiada: ..W dzisiejszym świę
cie muzyka i reklama stano
wią niemal Jedność. Nawet 
Miietma muzyka nie crzebi-

PORÓWNAJMY dwa zdania:
A Ten śmieje się, kto śmieje się ostatni

i:
A Ten się śmieje, kt0 się śmieje ostatni.

Które z' nich wyda je się Państwu lepsze? Oczywiście, 
to drugie. W pierwszym zaimek „się” stoi po czasowniku, 
w drugim zmienił położenie i znalazł się p?zed nim.

Stałe umieszczanie „się” bezpośrednio po czasowniku 
jest w polszczyźnie naganne. Uważa się to za przejaw 
wpływu języka rosyjskiego, gdzie zaimek ten pisze się 
łącznie z czasownikiem. W naszym rodzimym Języku 
tzw. formy enklityczne, czyli nie akcentowane składniki 
takie, jak: się, -em, eś, -eśmy, -eście, -bym, -byś, -by, 
-myśmy, -byście są ruchome i łączą się najczęściej 
z pierwszym wyrazem zdania lub stoją tuż za nim. . 
Właściwe umies-zczenie zaimka „sie” i końcówek cza
sownikowych wpł.ywa wyraźnie na potoczystość (płyn
ność, gładkość, rytmiczność) naszych wypowiedzi. Oto 
kilka przykładów.

Zaimek „się“ 
jest ruchomy

ZAMIAST;
0 Kiedy biuro zorganizowało się;
O Przedsiębiorstwu nie spieszy się;
0 Co kryło się za...;
0 Skąd wzięły 'się niedobory?;
0 Kto wykonałby to zadanie?

LEPIEJ MÓWIĆ I PISAĆ:
0 Kiedy biuro się zorganizowało;
0 Przedsiębiorstwu się nie spieszy;
0 Co się kryło za...;
0 Skąd się wzięły .niedobory?
0 Kto by wykonał to zadanie?
Ruchomość końcówek czasownikowych sprawia, że . 

nieraz to samo zdanie można przerobić na trzy różne 
poprawne sposoby. Np. możemy powiedzieć i napisać:

♦ Wczoraj byliśmy w Krakowie albo:
♦ Wczorajśmy byli w Krakowie albo:
♦ W Krakowieśmy byli wczoraj.
Podobnie:
♦ Za późna przyszedłeś albo: Za poznoś przyszedł.
♦ W gazecie czytałem albo: W gazeciem czytał.
♦ Zamku nie widzieliście albo: Zamkuście nie widzieli.
I jeszcze o pisowni końcówek czasownikowych z jakimiś 

wyrazami. W zasadzie pisze się je razem, ale gdyby 
takie połączenie budziło obawy, że powstanie nieporozu- 
mienie, wówczas stawiamy przed końcówką łącznik, 
np-

B Kogo-ś spotkał? = kogo spotkałeś?
B He-*  sztuk wypożyczył? —« ile sztuk wypożyczyłeś?
B Komu-ś to powiedział? = komu to powiedziałeś?
B z ezym-ś wystąpił? =» z czym wystąpiłeś?

(mm)

DELTA
INTERCONTINENTAL

KRAKOW — Dworzec Główny PKP, 
Peron 3
zaprasza

SZANOWNYCH KLIENTÓW 
do korzystania ze swoich usług 

w zakresie:
A pośrednictwa wizowego przy wyjazdach do Izraela, 

RFN, Kanady, Wielkiej Brytanii, Szwecji, Norwegii, 
.Włoch, Szwajcarii, Grecji, Turcji i Francji

A zawierania umów ubezpieczenia na okres pobytu za 
granicą od kosztów leczenia, nieszczęśliwych wypad
ków oraz AIDS

A rezerwacji 1 wykupu dogodnych połączeń do RFN, 
Austrii i Jugosławii

A pośrednictwa przy sprzedaży przywiezionych, a także 
wy produkowanych, w kraju towarów

A zawierania umów ubezpieczenia bagażu
A pośrednictwa w korzystnym lokowaniu pieniędzy

Zapraszamy od poniedziałku do piątku, 
w godz. 11—18.
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5rCRE *
„CIESZĄ jedynie zdobywane punkty" — tak można by naj

krócej podsumować i ocenić dotychczasowe „dokonania” piłka
rzy z Suchych Stawów w nowej zreformowanej II lidze. 
Wprawdzie w 5 pierwszych meczach Hutnik zdobył już 7 
punktów i zajmuje wysoką 5 lokatę, ale ciągle swą grą i po
stawą (może z wyjątkiem wygranego spotkania w Szczecinie) 
nikogo nie zachwyca... -

Ci z kibiców, którzy liczyli 
że Sermak i koledzy przebu
dzą się wreszcie z letargu i 
pokażą dobry futbol w sobot
nim spotkaniu z beniaminkiem 
Międzią Legnica, srodze się 
zawiedli. Znowu oglądaliśmy 
mizerny występ naszych za
wodników — grę pozbawioną 
nowoczesności, szybkości, za
skoczenia dla rywala. Szwan
kowało rozgrywanie ataku po
zycyjnego. brakowało strzałów 
z dalszej odległości, indywi
dualnych skutecznych popisów 
Kraczkicwicza, Waligóry czy 
Kowalika. Mnożyły się za to 
niecelne podania, zagrywki 
wszerz i do tylu-.

°odobno — tak mówią fa
chowcy — żeby prezentować 
(nowoczesny futbol, drużyna 
musi mieć przede wszystkim 
spory zasób sił. W sobotę w 
Krakowie panowała w pełni 
letnia, upalna pogoda, która 
nadwątliła i tak' mizerne siły 

naszego zespołu już po kilku
nastu minutach. Może gdyby 
w 12 min. Popezyński z ideal
nej pozycji trafił do siatki, a 
nie w poprzeczkę, mecz uło
żyłby się dla Hutnika inaczej 
i nie trzeba by w jego dalszą 
część wkładać tyle s wysiłku, 
ile nasi piłkarze musieH wło
żyć, by... nie przegrać z Mie
dzią. Może zaowocowałoby, to 
dużo lepszą-grą w późniejszym 
okresie?

Niestety, w pierwszej odsło
nie meczu nie udało się na
szemu zespołowi — mimo 
olbrzymich wysiłków — wpa
kować piłki przynajmniej raz 
do siatki rywala, a w drugiej 
okazało się to... jeszcze trud
niejsze! Zachęceni niemrawą 
postawą naszych graczy za
wodnicy gości,niespodziewanie 
przejęli inicjatywę, ruszyli do 
ataku i, szczególnie za spra
wą ich najlepszego gracza 
Baziuka, zaczęli zagrażać

ProblemeCjczny ragt karny przesądził sprawę

Takie zwycięstwa
nie cieszą kibiców...

bramce Kwiatkowskiego. Kie
dy wydawało się, że żadnej z 
drużyn nie uda się jednak 
strzelił zwycięskiego gola, w 
81 min. hutnicy przeprowadzi
li jedną z ostatnich akcji. 
Kraezkiewicz dojrzał wycho
dzącego na pozycję Koźmiń
skiego, podał Piłkę_ w jego 
kierunku i za moment nastą
pił ordynarny faul obrońcy 
Miedzi na naszym piłkarzu 
n*_.  No właśnie? Na polu 
karnym ezy przed? Sędzia p. 
Diakonowicz pewnym ruchem 
ręki wskazał na punkt ozna
czający „jedenastkę” i stało 
się. Goście zaczęli ostro pro
testować, twierdząc, że faul 
był przed polem karnym. Dy
skusje rozgorzały też na try
bunach. Wszystko trwało kilka 
dobrych minut. Arbiter nie 
zmienił decyzji (pokazał jesz
cze czerwoną kartkę zawodni
kowi gości). Za chwilę Wali
góra płaskim strzałem w pra
wy róg zamienił karnego na 

bramkę i Hutnik prowadził 
1—0.

Pomyłki są rzeczą ludzką. 
W wieczornej relacji telewi
zyjnej widać było wyraźnie, 
że Koźmiński sfaulowany zo
stał przed polem karnym. 
Pan Diakonowicz musiał jed
nak podjąć decyzję błyska
wicznie, na boisku. W momen
cie gdy doszło do opisanej sy
tuacji, znajdował się kilka
naście metrów od miejsca 
akcji. Miał więc ograniczone 
pole widzenia. Po . meczu 
stwierdził,, iż zawodnik faulu- 
iaev był być może noża 

HUTNIK — MIEDŹ LEGNICA 1—0 (0—0)
Bramkę zdobył w 81 min Mirosław Waligóra (z karnego). 

Sędziował Tadeusz Diakonowicz z Warszawy. Widzów 1969.
Żółte kartki: Koźmiński (H) oraz Bartyzel, Kochanek i Mu- 

ranowicz (M). Czerwona kartka: Krawczyk (M) — za ordynar
ne zachowanie Wobec sędziego..

Hutnik: Kwiatkowski 5 — Walankiewiez 5, Wesołowski 5, 
Węgrzyn 5. Koźmiński 5 — Kowalik 4, Góra 4 (od 87 mirr. 
Bolek, nie sklas.), Sermak 4, Kraezkiewicz 4 — Waligóra 4, 
Popezyński 3 (od 56 min. Bukalski, nie sklas.).

linia Dola karnego. ale 
iego noga, która sdowo- 
dowala unadek. znajdowa
ła sie w ..szesnastce” Ni« 
zgadzam się z opinią, że orbi- 
ter sędziował mecz skandalicz
nie. Do 81 min. był prawie 
bezbłędny (właściwie oceniał 
grę faul, przywilej korzyści). 
Jedna, za co należy go winić, 
to to, że nie nadążył w feral
nej minucie za akcją...

W taki oto przedziwny 
trochę sposób nasi piłkarze 
zdobyli 2 punkty, na które z 
przebiegu gry na pewno nie 
zasłużyli... (mm)

ZNAKOMICIE spisali się przedstawiciele naszej dzielnicy 
piłkarze rezerwy Hutnika i Grębałowianki w II kolejce 
rundy jesiennej rozgrywek klasy makroregionalnej. 

Obydwaj odnieśli piękne zwycięstwa. Hutnik II zwyciężył w 
Nowym Sączu Zawadę 3—1 (1—1), a Grębałowianka rozgromi
ła w Witowicach Dolnych miejscową Yictorię aż 6—0 (4—0).

W IV rundzie Pucharu Polski

Spotkanie rezerwy Hutnika 
z Zawadą było interesującym 
widowiskiem i stało na nie
złym poziomie, w czym zasłu
ga obydwu drużyn. Gospoda
rze rozpoczęli mecz niezwykle 
żywiołowo, i zepchnęli rywa
la do obrony. Efektem prze
wagi był gol zdobyty już w

rze wykazali jednak większą 
kulturę gry, dojrzałość. Na 
najwyższe noty zasłużyli: 
Zięba, Fudali i A. Tyrka.

CZYM jest dla drużyny 
Grębałowianki napastnik Ma
rek Dziurdzia można się było 
przekonać, obserwując mect 
tej drużyny w Witowicach

W klasie makroregionalnej seniorów

4 punkty, 9 goli
Hutnika II i Grębałowianki
12 min. pp błędzie bramkarza 
i obrońców Hutnika. Na 
szczęście dwie minuty później 
po akcji A. Tyrkj wspaniałym 
strzałem z ostrego kąta w 
samo okienko popisał się Fita! 
i było 1—1.

W II połowie podopieczni 
Dariusza Maczugi nastawili się 
na grę wzmocnioną II linią, 
nie rezygnując jednak z prób 
strzelenia dalszych goli. Plan 
powiódł się w pełni. W 61 min. 
po rzucie wolnym egzekwowa
nym przez Karola LatoHia 
bramkę zdobył jego brat 
Robert, a dwie minuty póź
niej błąd stoperów i bramka
rza wykorzystał Zięba i z bli
skiej odległości strzelił celnie 
do siatki. Świetnych sytuacji 
nie wykorzystali jeszcze A. 
Tyrka, K. Latoń (uderzy) w 
słupek) i Sagan (trafił w po
przeczkę). Hutnik zwyciężył w 
Zawadzie, ale wcale nie przy
szło mu to łatwo. Nasi oiłka-

Dolnyeh z Yictorią. Dziurdzia 
strzelał jak chciał i kiedy 
chciał (zdobył aż 4 gole!) i 
jego zespół wygrał b. wysoko 
6—0. Gospodarze byli tylko 
tłem dla świetnie dysponowa
nych nowohiician. Wielka 
szkoda, że Dziurdzia nie wy
stępował u boku kolegów, 
kiedy ci walczyli z Ruchem 
Radzionków o wejście do III 
Iigi_.

ZAWADA N. SĄCZ — HUT
NIK H 1—8 O—1) — gole: R. 
Latoń, Zięba i Fitał.

VICTORIA WITOWICE D. — 
GRĘBAŁOWIANKA •—S <0—ł) 
— gole: Dziurdzia 4, Silshi i 
Zięba.

W najbliższej kolejce rezerwa 
Hutnika podejmuje na własnym 
boisku w niedzielę, 27 bm., • 
gad*.  11, Igloepol Slraszęcin, a 
Grębałowianka gości u siebie w 
sobotę, 26 bm., o gods. 11, dru
żynę Kabla Kraków.

(mm)

Hutnik—Górnik Zabrze!
WIÓREK, 29 BM., GODZ. 16 SUCHE STAWY'

WSPANIAŁA piłkarska uczta (mamy nadzieję) czeka już 
w najbliższy wtorek, 29 bm. o godz. 16 krakowskich, a szczegól
nie nowohuckich kibiców. W IV rundzie Pucharu Polski H-li- 
gowy Hutnik podejmować be,dzie wielokrotnego mistrza Polski 
zabrzańskiego Górnika z R. Warzychą. Cyroniem, Wandzikiein 
i Urbanem na czele. -Mimo iż obydwu rywali dzieli różnica jed
nej klasy wcale nie jest powiedziane, że mecz będzie mało cie
kawym widowiskiem, a wysokie zwycięstwo odniosą zabrzanie. 
W tak prestiżowej walce teoretycznie słabsze drużyny stawiają 
wszystko na jedną kartę, grają niesłychanie ambitnie i czasami... 
sprawiają niespodzianki. Hutnik n-ie stoi więc z góry na straco
nej pozycji (Górnik nie gra ostatnio olśniewająco), ale żeby my
śleć o ewentualnym pokonaniu renomowanego rywala, jego pił
karze muszą zagrać przynajmniej o klasę lepiej' niż w 
spotkaniu z Miedzią.

Przy okazji bardzo ważna informacja dla wszystkich wybiera
jących się na wtorkowe pucharowe spotkanie. Otóż, zgodnie z. re
gulaminem PZPN nie będzie w sprzedaży zniżkowych biletów 
i fiie będą honorowane żadne karty wolnego wstępu, (inni)

Wśród fundatorów nagród — 
ZF ZSMP i NSZZ Pracowników 
KM HiL

,,Stalowe buty" 
w rękach
kapitana

KLASYFIKACJA 
PUNKTOWA 

PO 5 KOLEJKACH 
RUNDY JESIENNEJ 89

28 — Leszek KRACZKIEWICZ
27 — Włodzimierz KWIAT

KOWSKI, Kazimier» 
WĘGRZYN

25 — Andrzej SERMAK, li
szek WALAKKIEWICZ, 
Grzegorz WESOŁOWSKI

23 — Jerzy KOWALIK, Miro
sław WALIGÓRA

20 — Krzysztof PORCZYŃSKI 
18 — Waldemar GÓRA
10 — Jarosław TYRKA
9 — Antoni KOT
5 — Zbigniew BOLEK. Marek 

KOŹMIŃSKI-

KOLE/ NA JUNIORÓW
W SHODĘ, 30 bm.. o godz. 16, meczem z Re*ovią  Ra własnym 

boisku rozpoczynają swoje rozgrywki w klasie makroregionalnej 
juniorzy Hutnika. Zeszłoroczni mistrzowie, finaliści mistrzostw Pol
ski. również i w tym sezonie należeć będą — zdaniem fachowców 
— do ścisłego grona faworytów. Drużynę prowadzi nadal trener 
Piotr Kocąb, a kierownikiem jest Tadeusz Gładysz.

Oto terminarz meczów juniorów Hutnika w rundzie jesiennej '89; 
A 30 sięrpnia (środa), o godz. 16, z Reaorią (u siebie);
▲ 2 września (sobota), ze Stalą w Mielcu;
▲ 6 września (środa), o godz. 15.30. z MKS Krakus (boisko Wandy);
▲ 9 września (sobota), z Unią w Tarnowie;
▲ 16 września (sobota), godz. 11.30, ze Stalą Rzeszów (u siebie);
▲ 23 września (sobota), ze Stalą w Sanoku;
4 30 września (sobota), o godz. 11. z Wisłą Kraków <u siebie); 
‘A 7 października (sobota), e godz. 11, z Dalinem Myślenice (u 

siebie);
A 5 października (niedziela), o godz. 13, z Craeovią (u siebie);
A 21 października (sobota), z Igloopolem w Dębicy;
A 28 października (sobota), o godz. 12, z’ Karpatami Krosno (u 

siebie).

W UBIEGŁĄ sobotę przed meczem Hutnik 
— Miedź Legnica na Suchych Stawach odby
ła się miła uroczystość. Trzej piłkarze na
szego zespołu zostali nagrodzeni za dobrą 
grę i postawę w rozgrywkach poprzedniego 
sezonu. W klasyfikacji o „STALOWE BU
TY” prowadzonej przez redakcję „Głosu No
wej Huty” zajęli bowiem trzy pierwsze miej
sca. Jak pamiętamy zwyciężył kapitan dru
żyny Leszek WALANKIEWICZ, który uzbie
rał łącznie 188 punktów (dało mu to Draecięł- 
nie 5,6 p. za mecz). Drugi był Jarosław Tyr
ka (uległ koledze zaledwie o jeden punkt), a 
trzeci Leszek Kraezkiewicz (zdobył 162 p.>.

Zwycięzca otrzymał symboliczne „STALO- 
■WE BUTY” i dodatkowo nagrodę rzeczową 
ufundowaną przez redakcję wartości 50 000 
zł, Dwóch pozostałych piłkarzy postanowili 
nagrodzić: ZF ZSMP KM HiL, przeznacza
jąc na ten cel 40 tys zł. i NSZZ Pracowni- 
■ków KM HiL (30 tys. zł). NaHeosi Diłkarze 
otrzymali także okolicznościowe adresy gra
tulacyjne. (min)

w sezonie 1988/89 
ze „Stalowymi bu- 
MAREK DĘBICKIta mi".
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KLARA — jest to imię 
pochodzenia łacińskiego. 
Powstało od słowa cla- 
rus — „sławny”. Kobieta 
Klara jest bardzo oszczęd
na, gospodarna, zaradna. 
Potrafi zgrabnie realizo
wać swoje plany. Lubi 
kierować ludźmi, w tym 
wyżywa się bowiem zna
komicie i uzewnętrznia 
sWoje ambicje Mimo że

Czy znasz
Twe imię:

kocha wygody, to jednak 
nie żyje w przepychach, 
nie pozwalają jej na to 
względy pszczędnośoiowe 
W życiu jest dyplomatką, 
umie dogadać się ze 
wszystkimi, nawet i z 
ludźmi jej wrogimi. Jej

wrażliwość na sytuacje 
życiowe innych sprawia 
sporo kłopotów. Lubi 
przebywać na łonie przy
rody, ceni bardzo ład. 
spokój i porządek. Jest 
dobrą małżonką, wzorową 
matką. Imieniny. 17. IV». 
12. VIII., 18. VIII.

(Ze zbioru 
Sennik współczesny” 

Piotra Płatka)

Koledze
Jurków! BIENIARZOWI
dużo słońca w życiu, 
dobrych przyjaciół, po
myślności w pracy oraz 
spełnienia marzeń życzą

KOLEŻANKI 
I KOLEDZY'

Z WYDZIAŁU ZH-II1

„Ogłoszenia”
„EMERYT, któremu pod

nieśli. pozna starsza kobietę. 
Cel matrymonialny”.

..WSZELKIE naprawy fiata 
I26p przeprowadza szybko, ta
nio. z gwarancja zakład ze
garmistrzowski W Kowal”.

„WDOWA, lat 40. wykształ
cenie wy.ższe. pozna/meźczyznę 
do 55 lat z własnym intere
sem"

„JEST do sprzedania duży 
dwuletni buldog. Jada wszy
stko. Szczególnie lubi dzieci”

„ZAMIENIĘ teściowa na 
psa. Może być wściekły”.

MYŚL TYGODNIA
RÓŻNICA między wiel

błądem a człowiekiem: 
wielbłąd może pracować 
nie pijać przez cały ty
dzień; człowiek może przez 
tydzień pić nic pracując.

Julian TUWIM

rys. A. Chodorowski

♦ CZASEM kopniak 
wymierzony leżącemu 
stawia go na nogi,

♦ ANIELSKA cier
pliwość wymaga diabel
skiej silu

♦ LUDZIOM o mięk
kich nogach łatwiej u- 
paść. na klęczki.

♦ NIE depcz ludziom 
po piętach Achillesa!

♦ PEŁNE prawdy 
trzeba niekiedy wypo
wiadać półgębkiem.

• ♦ DWÓJE z lekcji 
historii pisane są na 
skórze narodu

♦ SZKOŁA życia do
je szkole!

„KRÓTKIE MYŚLI"
Aleksandrą Kumora

♦ CIEMNOŚĆ . ma 
swoje jasne strony. ■

♦ EPOKĘ wyprzedza 
się. lewą strona,

♦ BYLI w sobie za
kochani: on w sobie i 
ona w sobie.

♦ TĘPOTA czasem 
leczy

♦ ŚWIĘTEJ krowy 
nie wydoi
‘ ♦ WAŻNE jest także, 
czym ręka rękę myje •

♦ GDYBYZ można 
było wyrwać ząb czasu!

♦ PRZEKUPNYM lu
dziom można zapłacić 
za uczciwość

♦ PCHŁA też mawia 
nie mogę żyć bez ciebie!

♦ HASŁO karierowi
czów: plecami do przo
du!

♦ NIE zdradzaj sie
bie. Z byle kim

♦ I BRAKIEM decy
zji decydujemy

GAZETY ostattfio 
zdrożały, ple wćiąż ich. 
brakuje, w związku z 
czym kioskarze infor
mują: „Życia” nie ma, 
„Perspektyw" brak, 
.Rzeczpospolita” sprzc- 
(inna.

Tak już przez Boga stworzon człek, że do dowcipu trzeba 
dwóch. Zapewne tego, co go rzeki, lecz także tego, co ma 
słuch... (JAN IZYDOR SZTAUDYNGER)
iiiiiiimmiiimiiiiimiiiiłiiniiimiiiiiiiiuiiiniiimiHiłiiimłimiimmmninnmni

— Jaki ptak nie buduje 
gniazda?

— Kukułka, proszę pana!
— Znakomicie! A dlaczego?
— Bo mieszka w zegarach.-

*
Jeden szczupak skarży się 

drugiemu:
— Zupełnie nie rosnę!
— Daj się złapać wędkarzo

wi: zobaczysz, jak urośniesz w 
jego opowiadaniach.

*
— Jasiu, czy ty się w ogóle 

uczysz?
— Uczę, się, proszę pani.
— To dlaczego robisz ty’» 

błędów?
— Bo ja się uczę na błę

dach...

* i
Kowalski wraca do domu na 

lekkim rauszu.
— Czy ty wiesz, łobuzie, jak 

się nazywa człowiek, który ca
łe dnie spędzą w restaura
cji? — grzmi jego żona.

— Wiem kołeczku, wiem. 
Kelner—

«
— Jasiu, co byt wołał: bra

ciszka czy siostrzyczkę?
— Jeżeli tatusiowi wszystko 

jedno, to wołałbym ciastko.

a

Starsza pani zwraca się do
brodusznie do siedzącego obok 
chłopczyka, któremu kapie z 
nosa: ■

— Czu masz dziecko chu
steczkę do nosa?

— Mam, ale nie pożyczam.

Jaś pyta mamę:
— Czym się różni gołąb od 

zwłaszczy?
— Nie wiem.

> — Gołąb lubi siadać na ok
nie, a zwłaszcza na parapecie.

«
Gość w restauracji zwraca 

się do właściciela:
— Dam panu jedna radę, a 

będzie pan ' sprzedawał co
dziennie zamiast dwóch beczek 
piwa — trzy!

— Może mam dawać do pa
tiów dużo pieprzu?

— Nie, niech pan tylko po
leci barmanowi nalewać peł
niej piwo do kufli.

*

Sędzia zwraca stę do oskar
żonego:

— Pobiliście ' Kowalskiego 
tak, że przez dwa tygodnie nie 
był zdolny do pracy. Czy ma
cie coś na swoją obronę?

— Oczywiście Wysoki Są
dzie. Kowalski już od miesią
ca nigdzie nie pracował!

*
Spotyka się dwóch znajo

mych:
— Czy wasz dyrektor jest 

rzeczywiście taki skąpy, jak 
fama głosi? ■

—• O, jeszcze jak! Nawet 
jak się śmieje, to tylko ' cu
dzym kosztem...

Rjp. 
Henryk Sawko

*
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sprawy...

Ślub córki to dla rodziców wydarzenie nie lada. O tym. 
że wspomnienia po weselnych rozkoszach nie zawsze są zbyt 
miłe, przekonał się jeden z lokatorów os. Kazimierzowskiego 
oraz jego córka, a zarazem panna młoda, gdy na drugi dzień , 
po uroczystościach zjawili się w mieszkaniu.

18-letni Andrzej S. zatrudniony w KM HiL jako operator 
'turządseń o nieobecności mieszkańców z pierwszego piętra 
dowiedział się zupełnie przypadkowo. W godzinach popołud
niowych. w mieszkaniu Józefa T. nie było już nikogo, sporo 
zatem było też czasu, aby nie budząc podejrzeń, spenetrować 
teren i zastanowić się nad sposobem przedostania się na bal
kon. Owe przymiarki musiały być dość przydatne, bo mło
dy włamywacz bez większych problemów kilka godzin póź
niej, korzystając z rynny i piorunochronu, dostał się pod osło
ną nocy do mieszkania Józefa T. Otwarcie drzwi balk'fo- 
wych nie było problemem i. już za chwilę Andrzej S. mógł się- 
poświęcić poszukiwaniom konkretnych, a co najważniejsze— 
wartościowych łupów. Po kilkunastu minutach, Kie naduży
wając gościnności nieobecnych lokatorów. Meny gość spako
wał do torby: czapkę i kołnierz ze srebrnych lisów, pół kilo-

Kooperacja
grama kawy, dwie pary złotych 'kolczyków, skórzaną kurtkę, 
a do kieszeni schował blisko 200 tys złotych. Na koniec już 
wychodząc, postanowił także zabrać... 10 kilogramów wiej
skiej kiełbasy pochodzącej z weselnych zapasów. Obładowa
ny skradzionymi towarami osiemnastolatek pragnący opu
ścić lokal w sposób kulturalny, czyli przez drzwi, musiał, 
niestety, z tego zrezygnować, jak na złość bowiem jeden 
z zamków był zepsuty i otwierany tylko od zewnątrz. Zej
ście balkonem na dół nie przedstawiało jednak żadnych trud
ności. ' . . ,Kiedy Andrzej S. pojawił sic w mieszkaniu, w któ
rym był zameldowany ze swoim przyrodnim bratem, nigdzie 
nie pracującym Zbigniewem K., była już późna noc. Rozmo
wa pomiędzy nimi nie była długa, za to przebiegała w obo
pólnym zrozumieniu, które podkreśliło wypicie kilku kie
liszków wódki. Następnego dnia rano Zbigniew K. wykonał 
drugą część rodzinnej akcji pod kryptonirpem „Kooperacja", 
czyli zaczął sprzedawać przyntesione z nocnej eskapady; przez 
brata przedmioty. Ostatnim punktem akcji była seria alko
holowych imprez, w jakich uczestniczyli obaj bracia, w szyb
ki sposób pozbywając się złotówkowych aktywów pochodzą
cych z przestępstwa.

Niestety, nie trwało to zbyt długo. Najpierw w celu złoże
nia wyjaśnień zatrzymano karanego już wcześniej Zbignie
wa K„ który dokładnie opowiedział funkcjonariuszom o prze
życiach swojego brata i własnym udziale w całej tej 
sprawie. Andrzej S. trafił do aresztu trochę później. W kilka 
tygodni po tym wszystkim do Sądu Rejonowego dla naszej 
dzielnicy wpłynął akt oskarżenia. Młodszego z braci obwinio
no o kradzież z włamaniem, starszego zaś o paserstwo. Pra
womocnym wyrokiem Andrzeja S. skazano na 2 lata pozbaw 
wienia wolności i 500 tys. zł grzywny, a Zbigniewa K. na 
3 lata (recydywa) i 200 tys. zł grzywny.
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